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Ropczyce i Rzeszów Kto i jak głosował w Genewie
Wczorajszy „Wieczór Warszawski" 

podaje za „sanacyjną' agencją 
„Wschód" następujący opis przebiegu 
wypadków w powiatach ropczyokim i 
rzeszowskim:

„Agitacja w ostatnich dniach, przed 
smutnemi wydarzeniami prowadzona by
ła w sposób bardzo agresywny. Wśród 
ludności wiejskiej pojawili się agitato
rzy, rekrutujący się zarówno ze sfer lo
kalnych, jak też z dalszych okolic.

Z powodu masowego wyrębu lasu i 
grabieży drzewa w Wólce pod Lasem w 
powiecie rzeszowskim, doszło do s ta r
cia między oddziałem policji, a grupą, 
k tóra  zaatakow ała te oddziały. W cza
sie tego starcia padł komendant poste
runku w Josionce st. przodownik Rej- 
man, a ponadto sześciu posterunkowych 
zostało rannych.

Policja zmuszona do utycia broni, po 
salwie ostrzegawczej oddała salwę w a-

takojący tłum, w rezultacie padło trzech 
zabitych i zostało kilku rannych.

W gminie Nockowa powiecie ropczyc- 
kim rozagitowany tłum usiłował odbić 
podżegaczy w ystąpień i znanych (?) 
zajść w Korodrzy. Policja po w yczerpa
niu wszelkich innych możliwości musia
ła  w obronie własnej użyć broni palnej, 
skutkiem czego 6 osób straciło  życie...

...Oddział policyjny w jednym wypad
ku miał 13 kontuzjowanych policjantów 
od uderzeń kamieniami i cegłami. Tłum 
obok broni palnej używał drągów, skut
kiem czego niektórzy policjanci, mieli 
strzaskane hełmy.

Wczoraj odbył się pogrzeb zastrzelo
nych w czasie napadu na policję. W ła
dze nie czyniły żadnych przeszkód w 
zebraniu się ludności, biorącej udział w 
pogrzebie. Zwłoki pozostały wydane 
rodzinom.

na Międzynarodowej Konferencji P racy?
Po licznych rozważaniach i praktycz

nych doświadczeniach w różnych k ra
jach i różnych przemysłach, które do
wiodły, że ograniczenie czasu pracy mo 
że być przeprowadzone i że tern sa 
mem może nastąpić zatrudnienie pew
nej ilości bezrobotnych, grupa praco
dawców na Międzynarodowej K onfe
rencji Pracy oświadczyła, że uważa, iż 
„skrócenie czasu pracy nie jest lekar
stwem na bezrobocie, ani nie może ul
żyć przeżywanemu kryzysowi",

W poszczególnych przemówieniach 
przyznali wszakże delegaci pracodaw 
ców, że skrócenie czasu pracy w „pew
nym stopniu" złagodziłoby kryzys.

To im jednak nie wystarcza. Że mo 
że „tylko" kilka miljonów ludzi, żyją • 
cych w ostatniej nędzy, zostałoby zatru-

Ł

„Urzędowy optymizm'1
w Kołach Konferencji londyńsKiej 
Pesymizm prasy

W angielskich kołach politycznych 1 ski, że sekretarz stanu Hull po swym po
podkreślają, że odmowa St. Zjednoczo
nych na stabilizację walut nie posiada 
charakteru definitywnego. Istnieje na
dzieja, że po 3—4 tygodniach Rząd St. 
Zjednoczonych zmieni swe nieprzejedna
ne stanowisko. Ten okres czasu w ystar
czy prawdopodobnie na podniesienie 
poziomu cen na rynku wewnętrznym. 
Prez. Roosevelt będzie mógł wszcząć 
kroki celem stabilizacji dolara.

*
>k *

Prasa paryska krytykuje tekst dekla
racji amerykańskiej w sprawie stabiliza
cji walut. (Deklarację ogłosiliśmy osob
no), Większość dzienników wypowiada 
pogląd, że odroczenie Konferencji Gos
podarczej wydaje się nieuniknionem.

Pertinax pisze w „Echo de Paris", że 
delegacja amerykańska zadała śm iertel
ny cios konferencji.

„Matin" podkreśla, że sytuacja w Lon 
dynie jest, beznadziejna i że konferencję 
można uważać za rozbitą,

„Petit Parisien" stwierdza, że dzieło, 
którego m iała dokonać konferencja lon
dyńska, będzie wymagało długiej i in
tensywnej pracy.

*  
*  *

Z W aszyngtonu donoszą, że w kołach 
miarodajnych kursują uporczywe pogło-

wroesie z Londynu poda się do dymisji. 
Nastąpi to  prawdopodobnie w grudniu 
b. r, Hull ma być rozgoryczony niesnas- 

' kami w łonie delegacji amerykańskiej a 
w szczególności faktem, że prez. Roose
velt nie poparł jego stanowiska.

OGÓLNIKI MAC DONALDA.
Prem ier Mac Donald odbył wczoraj o 

godz. 3-ej po południu konferencję pra-

M a c e d o A c z y c y
„fynkciô Mlą*1

Z Sofji donoszą, że w czw artek w jed
nej z kaw iarń pewien kupiec został za
mordowany przez członka terorystycz- 
nej organizacji macedońskiej. Zabójca, 
który usiłował zbiec, został ujęty. Ze
znał on na śledztwie, że pomylił się co 
do osoby swej ofiary, ponieważ zamie
rzał zabić pewnego polityka. W związ
ku z powtarzającemi się wciąż aktami 
teroru ze strony Macedończyków, Rząd 
bułgarski wniósł do parlam entu projekt 
ustawy, przewidujący karę śmierci za 
m orderstwo na tle politycznem, lub też 
podżeganie do mordu. Ustawa ta będzie 
uchwalona w najkrótszym czasie.

dnionych, nie może skłonić pracodaw- 
j ców do zajęcia się reorganizacją przed 

siębiorstw, co byłoby związane ze skró- 
! ceniem czasu pracy. Ponieważ nie da 
j to odrazu pożądanego efektu w posta- 
, ci brzęczącej monety, sprawa ta nie in- 
I teresuje panów pracodawców.

Gdy wszakże Konferencja doszła do 
i wniosku, że zagadnienie 40-godzmnego 
, tygodnia pracy ma być przedmiotem m ę 

dzynarodowej konwencji, to stw ierdze
nie tego faktu sparaliżowano przez w y 
sunięcie sprawy nagłości, t. j. czy kon
ferencja ma odrazu zająć się konwencją 
czy też ma ją odroczyć. Większością 
głosów uchwalono tę pilną sprawę pu
ścić na „normalną" drogę biurokratycz
ną, jak gdyby świat przechodził dzisiaj 
okres wysokiej konjunktury. Tern sa
mem sprawie 40-godzinnego tygodnia 
pracy wyprawiono pogrzeb I-ej klasy.

Z uwagi na odpowiedzialność za ta 
kie „załatwienie" sprawy, k tórą  kie
dyś poniosą kraje przeciwne wnioskowi 
nagłości, warto stwierdzić, którzy dele
gaci rządów głosowali rażeni z praco
dawcami przeciw nagłości. Byli to de
legaci: W! Brytanji, Niemiec, Japonii, 
Belgji, Południowej Afryki, Argentyny, 
Austrji, Brazylji, Estonji, Finlandji, W ę
gier, Indyj, Łotwy, Luksemburga, Ni
karagui, Norwegji, Holandjł, POLSKI, 
Portugalji, Rumunji, Szwajcarji i W ene
zueli.

Za wnioskiem nagłości głosowali de
legaci rządów: Australii, Bułgarp, Ko

sowa przy udziale 200 dziennikarzy z 
całego św iata i oświadczył im, że nie
stety  niektórzy dziennikarze zdają się jegaci rządów: A usiraiu , ouigarji, xvu- 
ulegać podszeptom tych sił, które dążą jnmbji) Kubyj Danji, Hiszpanji, Francji, 
do zniszczenia konferencji. Mac Donald j Guatcinai|) Irlandji, Wioch, Meksyku, 
zaapelował do prasy całego świata, aby ; Szwecji ; Czechosłowacji.

e,-„ t,™ , Jak  z powyższego wykazu wynika,
trudno ustalić jakąkolwiek wytyczną 
co do tego głosowania. W ielkie mcoar- 
stwa głosowały przeciw nagłości, ale 
Francja i Włochy za nagłością. Faszy
stowskie Niemcy i W ęgry przeciw, fa

przeciw staw iła się tym „złym duchom
Konieczne jest w naszych pracach 

poczucie bezpieczeństwa. Jeżeli po
równam konferencję obecną z lozańską, 
to  muszę stwierdzić, że posiadam w to
ku obecnej konferencji w większym 
stopniu poczucie bezpieczeństwa, ani
żeli w Lozannie. Anih-azu dotąd nie m ia
łem uczucia beznadziejności, jaka k ilka
krotnie ogarniała mnie w Lozannie.

szystowskie Włochy za. Różnie gło
sowali członkowie „Małej Ententy , ró
żnie też głosowali delegaci państw  ro l
niczych, państw skandynawskich, repu-

Przyznaję, że sytuacją konferencji do- 1 blik środkowo - amerykańskich i t. d. 
znała pewnego cofnięcia wstecz, jeżeli 
chodzi o  nadzieję na rozejm walutowy.
Ale kto znał trudności sytuacji am ery
kańskiej, ten nie doznał rozczarowania.
Niema żadnych powodów do rozpaczy 
z racji stanowiska amerykańskiego, tem- 
bardziej niema powodów do przypusz
czeń, że wywołało ono niebezpieczną 
sytuację walutową w innych państwach.
Sugestje co do odroczenia Konferencji 
są poprostu niedorzeczne. Konferenc:a 
kroczy naprzód — zakończył Mac Do
nald z naciskiem. /

Premjer węgierski miota się
na wszystkie strony 
Teraz jerizie z n o s u  do Rzymu. Nowy kandydat  na tron Węgier

Prem jer Goemboesz przyjął w czw ar
tek  na dłuższej audjencji posła w łoskie
go przy rządzie węgierskim, księcia Co- 
lonna, W rozmowie wziął również u- 
dział m inister spraw zagranicznych Ka- 
nya. Koła zbliżone do Rządu twierdzą, 
że tem atem  konferencji była zamierzo
na podróż Goemboesza do Rzymu.

W związku z tą  wymianą zdań w bu
dapeszteńskich kołach politycznych i 
dyplomatycznych krążą sensacyjne po

głoski co do możliwości rozwiązania za
gadnienia monarchji na Węgrzech. W 
myśl tych doniesień podczas wizyty pre- 
mjera Goemboesza w Rzymie zapadnie 
decyzja co do obsadzenia tronu węgier
skiego, Jednakże restytucja Habsbur
gów nie nastąpi, a na tron węgierski 
będzie powołany jeden z członków pa
nującej rodziny włoskiej. W edług pogło
sek kandydatem do korony św. Stefana 
jest 35-letni książę Aosta, syn zmarłego

niedawno wodza 3-ciej armji włoskiej : 
b rata  stryjecznego króla. Książe Aosta 
cieszy się wielką popularnością w ko
łach faszystowskich. Jest on żonaty z 
księżniczką Anną francuską, córką pre- 
tend'enta orleańskiego na tron Francji, 
księcia De Guise. Prem ier Goemboesz 
należy do monarchistów, niechętnych 
Habsburgom.

Dla nas jest ważne, że delegacja Rzą • 
du polskiego glosowała przeciwko na
głości.

To było do przewidzenia!
* *❖

Przywódca narodowo - „socjalistycz- 
nego" . „Frontu Robotniczego", dr. Ley, 
wygłosił przez radjo przemówienie, w 
którem  zaatakow ał Międzynarodową 

' Konferencję Pracy, nazywając ją narzę- 
, dziem Francji, używanem wyłącznie dla 
t rozbijania narodu niemieckiego. K onfe

rencja — mówił dr. Ley opanowana 
została wyłącznie przez grupę robotni
czą, a więc przez II M iędzynarodówkę 
W końcu Ley wyraził oczekiwanie, że 
wycofanie się Niemiec z Konferencji 
Pracy stanie się początkiem nowej nie
mieckiej polityki zagranicznej, mającej 
przynieść Niemcom honor,, wielkość i 
wolność.

W szystkie te brednie podajemy d j- 
słownie.

Nasz „Fundusz"
W czoraj złożyli:
Fr. Andrzejewski (Bydgoszcz) 10 zł. 
K. Mularz 5 zł.
Stan. Muras 5 zł.
Ant. Rubinstein 5 zł.
Aleks. Surnikowski 2 zł.
P. Żur akowski (Mościce) 5 zł. 
Bezimiennie 2 zł.

■ m im   im  . . ----- -------------

Iziś I Jutro Wszechświatowy Dzień Sportu Robotniczego
’rogram dzisiejszych uroczystości na str. 6-ej
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Socjaliści i „Pakt Czterech"
Chciałbym wypowiedzieć swój pogląd

0 tem, co należy sądzić — z socjalisty
cznego punktu widzenia — o „PAKCIE 
CZTERECH", który i przed zawarciem
1 po zawarciu wywoła! tyle polemik i 
spowodował tyle odruchów.

W swojej pierwszej postaci — wszys
cy to uznają — byl on całkowicie NIE 
DO PRZYJĘCIA; i, mówiąc prawdę, to, 
że MAC DONALD z punktu po swojej 
wizycie w Rzymie akceptował ideę 
„Dyrektoriatu" nad Europą, w którym 
utworzyłby on większość wespół z MUS 
SOUNIM i z HITLEREM przeciwko 
przedstawicielowi Francji, jest to no
wy dowód „tego braku wiedzy i tego 
braku kompetencji", o którym mówił 
niedawno były przyjaciel MAC - DO
NALDA — SNOWDEN w Izbie Lordów.

Z chwilą wszakże, gdy premjer W iel
kiej Brytanji dawał w ten sposób wido
wisko swego przymierza z dyktatorami 
Włoch i Niemiec, i to w momencie, kie
dy polityka HITLERA wywoływała w 
całym świccie odruchy oburzenia, moż
na koniec końców zrozumieć, że Rząd 
francuski, zagrożony izolacją, zmuszony 
do oszczędzania Wielkiej Brytanji, wy
stawiony na zarzuty, że on jedyny sta
nowi przeszkodę dla jednolitego frontu, 
czterech wielkich mocarstw Zachodu
— ZAMIAST ODRZUCIĆ WPROST ca 
ły projekt — uznał za konieczne przy
jąć półgębkiem jego koncepcję z zamia
rem zmienienia go w ten sposób, żeby 
wynikło w rezultacie coś ODWROTNE
GO, niż tezy formy pierwotnej.

I trzeba — w istocie — oddać spra
wiedliwość wysiłkom pp. DALADIER 
f PAUL BONCOURA, stwierdzając, że 
osiągnęli oni swój cel w znacznej mie
rze.

Wzięty w swej treści „PAKT" w jego 
formie ostatniej stał się mmej-więcej 
tak niegroźny, jak żmija, której wyrwa
no jej zatrute żądło. Zastrzega „PAKT"
— przynajmniej formalnie — prawa Li
gi Narodów. Ogranicza się do przypom
nienia art. 19 PAKTU LIGI NARODÓW, 
dotyczącego rewizji traktatów, ale przy
pomina także art. 10 (o utrzymaniu 
NIENARUSZALNOŚCI TERYTORIAL
NEJ) i art. 16 (samkcje przeciwko człon
kom Ligi, którzy uciekają się do wojny 
wbrew zaciągniętym zobowiązaniom). 
Potwierdza we wstępie Pakt reński f 
umowy w Locarno (a takie potwierdze
nie w obecnej sytuacji Europy nie może 
być lekceważone).

Cóż w tych warunkach pozostaje z 
„WIELKIEGO PLANU", zamierzonego 
początkowo przez tryumwirat MUSSO- 
LINIEGO, HITLERA i MAC DONAL
DA.

Pozostaje — po pierwsze — fakt, że 
MUSSOLINI, człowiek, który ongiś w 
Turynie i w Medjolanie trąbił w trąbkę 
wojenną, ma teraz pretensję do roli apo
stoła i arbitra Pokoju,

Pozostaje fakt drugi, że — dzięki p. 
MAC DONALDOWI — W ielka Bryta- 
nja zaprezentowała się, jako mocarstwo 
pełne dziwacznych uprzejmości dla sys
temów dyktatorskich, stanowiących za
przeczenie wszelkiej demokracji i wszeł 
kiej wolności.

Pozostaje przedewszystkiem fakt trze
ci, że w parę miesięcy PO KRWA
WYCH BACHANALJACH MARCO
WYCH w Niemczech, w dniach, kiedy 
prześladowania trwają dalej, kiedy hi 
tlerowcy zachowują się wciąż niby 
wściekłe psy, kiedy klasa robotnicza 
jest tam pozbawiona wszelkich swobód 
i jakichkolwiek praw, — że właśnie ta
ką godzinę wybrano, by złożyć u stóp 
HITLERA daninę szacunku, by uznać

j go za „człowieka salonu", by go przy- 
i jąć — wraz z jego krwawemi rękami - -  

do „koncertu" wielkich mocarstw, do 
tej „czwórki", z której się usuwa Ro- 

| sję Sowiecką, i w której MUSSOLINI 
bierze na siebie rolę pierwszych skrzy 

i piec.
I Powiedzą mi: „polityka mniejszego
| zła"; zrezygnowana zgoda na „solidar- 
f ność", bez której Europa byłaby podzie 
j łona z punktu na dwa obozy wrogie; ko- 
| nieczność „współpracy za wszelką ee- 
I nę", bez której' Pokój stałby się niemo- 
| żliwością.

Argumenty tego rodzaju mogą działać 
na tych, którzy w środowiskach m iesi - 

| czańskich, potępiając dyktatury, nie ma- 
j  ją nic pilniejszego — widziano to i w r, 
I 1922, widzi się to i dzisiaj — niż... schy

lać czoło przed faktem dokonanym.
One też mogły wpłynąć, naprzykład 

we Francji, na usprawiedliwienie zre
zygnowanego głosowania, stawiającego 
ich raczej obok DALADIER, niż obok 
TARDIEU i FRANKLIN - BOUILLON. 
Nie zmienia to jednak w niczem faktu 
oczywistego, że „PAKT RZYMSKI" 0 -  
PIERA SIĘ NA KŁAMSTWIE I NA 
HYPOKRYZJI; że niema ŻADNEJ MO

ŻLIWEJ WSPÓŁPRACY, ŻADNEJ MO 
ŻLIWOŚCI SZCZEREGO POROZUMIE 
NIA między systemami rządzenia, które 
są ze sobą sprzeczne, jak ogień i wo
da; że w stosunku do faszyzmu i do hi
tleryzmu niema innej „solidarności", 
możliwej do pomyślenia, niż SOLIDAR
NOŚĆ DEMOKRACYJ w walce, i to w 
walce bez odpoczynku i bez pobłaża
nia.

RZĄDY mogą sobie — ze względów 
oportunistycznych, — zresztą bardzo 
spornych, nie tyle myśleć, ile MÓWIĆ 
coś odwrotnego w uroczystych wstę
pach do różnych „paktów", we wstę
pach „pustych a głośnych".

W świadomości ludów nie jest możli
wa żadna wątpliwość: „współpraca",
ustanowiono przez „PAKT CZTE
RECH", przypomina te „umowy", jakie 
zawferała policja amerykańska z prze
mytnikami alkoholu; ci ostatni zgadza
ją się na POMNIEJSZENIE własnych 
zbrodni wzamian za... bezkarność. Ist
nieje w istocie jeden tylko sposób dla 
„zawarcia pokoju" z faszyzmem i z h i
tleryzmem: jest to — OBALENIE FA 
SZYZMU I HITLERYZMU.

EMIL VANDERVELDE.

Krótkie, ciekawe i aktualne
wiadomości ze wszystkich stron świata
1000 POŻARÓW W BERLINIE W CIĄ

GU WIECZORA.
Onegdaj wieczorem przeszła nad Ber

linem olbrzymia burza, połączona z o- 
berwaniem  się chmury. Burza w yrzą
dziła wielkie szkody w mieście. Straż 
pożarna wzywana była wieczorem i w 
ciągu nocy około 1000 razy. 
KATASTROFA KOLEJOWA W TU

NELU.
Z Sofji donoszą, o wielkiej ka tastro 

fie kolejowej, k tóra wydarzyła się na 
szlaku Tupnica — Radomir, pociągając 
za sobą 6 zabitych i 13 rannych. W tu
nelu w pobliżu stacji Tupnica pociąg o- 
sobowy zderzył się z drezyną, w której 
znajdowało się 20 robotników. Przy
czyną katastrofy było niezauważenie 
przez maszynistę sygnałów ostrzegaw
czych. Stan rannych w katastrofie jest 
bardzo ciężki.
IRLANDJI ZAGRAŻA NOWY STRAJK 

KOLEJOWY.
Irlandji zagraża nowy strajk kolejo

wy, który  ma objąć tym razem pracow 
nilków transportow ych na kolejach po
łudniowych. Pociągi i okręty towarowe

Hitleryzm atakuje „centrum“ katolickie
i partię Hugenberga, swego sojusznika
Dalsze szczegóły

Rozpoczęta przed paroma dniami w al
ka z partją niemieckich nacjonalistów, 
której wódz Hugenberg zasiada w Rzą
dzie Hitlera, prowadzona jest nadal z 
niesłabnącą siłą. M inister spraw w e
w nętrznych Goering rozwiązał wszyst
kie organizacje walki czynnej oraz or
ganizacje młodzieży „Bismarck - Bun- 
du“, które istniały pod egidą tej praw i
cowej partji.

Rozwiązania dokonał Rząd pod pre
tekstem , że do organizacyj tych zak ra
dły się żywioły komunistyczne i socjali
styczne, stanowiące w niektórych orga
nizacjach 60 do 70% całego składu, W 
ten sposób — powiada komunikat rzą
dowy — komuniści zaopatrzyli się w u- 
niformy i broń.

W środę do południa aresztow ano w 
samym Berlinie przeszło stu komendan
tów  tych oddziałów, oraz kilkuset rze
komych „komunistów", członków tych 
huigenbergowskich organizacyj. Pomię
dzy aresztowanymi znajduje się Hugen
berg, bliski krew ny m inistra Rzeszy Hu
genberga, oraz niem iecko - nacjonali
styczny poseł do Reichstagu Timm.

Poseł nacjonalistyczny Schmidt in ter
weniował u Goeringa z powodu tych 
aresztowań, oraz licznych rewizyj, do
konywanych w m ieszkaniach wybitnych 
hugentbergc-wców, Po interwencji tej 
niektórych uwięzionych, pom. in. pos. 
Timma, zwolniono.

Natom iast aresztow ano b. podsekre
tarza stanu, von Bism arcka (!}.

W  niektórych miastach przy rozw ią
zywaniu tych organizacyj dochodziło do 
ostrych starć. Nie obeszło się także bez 
ofiar w ludziach. A więc np. we F rank 
furcie n/Odrą zastrzelony został członek 
organizacji nacjonalistycznej.

„STAHLHELM".
Na naradzie, jaką odbyli Hitler, Seld- 

te, min. Reichswehry, von Blomsberg i 
wicekanclerz, von Papen, postanowiono

organizację Stahlhelmu wcielić do or
ganizacji NSDAP., t. j. do organizacyj 
hitlerowskich.

KATOLICKIE CENTRUM.
Jednocześnie z rozwiązywaniem p a r

tji nacjonalistycznej likwiduje się kato
licką partję, t. zw. Centrum. Tej partji 
hitlerowcy zarzucają bagatelną rzecz — 
zdradę główną, Mianowicie bawarskie 
Centrum (Partja Ludowa) miało rzeko
mo być w zmowie z władzami austrjac- 
kiemi w spraw ie zakazu i wypędzenia 
hitlerowców,

W Sejmie bawarskim dokonano rew i
zji w lokalu frakc’i Bawarskiej Partji 
Ludowej oraz w redakcjach pism tego 
stronnictwa.

Akcja przeciw katolickiemu Centrum 
musiała siłą rzeczy uderzyć w ducho
wieństwo katolickie. W m. Landau po
licja rozwiązała zebranie księży kato-

„Katolicyzm" z pod znaku „swastyki1'

Przegrany pokóp
Ciekawa książka Glaesera, z której 

tu pokrótce spraw ę zdać.zam ierzam  
jest w swej treści próbą pionowego prze 
kroju psychiki społeczeństwa niemiec
kiego w pierwszych miesiącach ,^poko
ju" — jako rewolucyjnego w pozorach 
epilogu czteroletniej, klęskowej dla Nie
miec, historji wojennej. Służąc celom ra 
czej agitacyjnym, niż artystycznym, „Po 
kój" Glaesera. pełen bolesnej praw dy au 
tentyoznych faktów i zdarzeń, ma prze
cież wagę cennego dokumentu, przez 
niebylejakiego obserw atora podpisane
go, — dokumentu, którego sens i prze
słanki rzucają jaskraw e św iatła i na to, 
czego dziś jesteśmy świadkami. Dni 9 
listopada 1918 r. i 5 m arca 1933 r. po
wiązane są mocno i ściśle stalowym łań
cuchem historycznej przyczynowości, a 
wszystkie ogniwa rzeczywistości nie
mieckiej, pomiędzy temi dwiema data
mi zaw artej, zaczepiają się nawzajem z 
nieubłaganą, ku dzisiejszej tragedji wio
dącą, konsekwencją.

W dniach listopadowej rewolucji nie
mieckiej, k tó ra  była przewrotem  prze
dewszystkiem formalnym, do dna psy
chiki szerokich mas nie sięgającym, i

wynikała z samozachowawczego odru
chu potężnego mimo wszystko organiz
mu zbiorowego, zagrożonego następstw a 
mi strategicznej przegranej, a nie z soojo 
logicznie dojrzałej potrzeby mas prole
tariackich, — w tych dniach daremnych 
złudzeń i fałszywych pozorów starły  się 
były z sobą dwa prądy, dwie tendencje 
społeczne. Z jednej strony rewolucyjnie 
nastaw iona i świadoma klasowo część 
proletarjatu  wraz z garścią podobnie u- 
stposobionego, zdecydowanego na prze
bycie całej drogi przemian — żołnier- 
stwa, z drugiej — reszta społeczeństwa, 
inspirowana i kierow ana przez zasobne 
masy mieszczaństwa, dla którego pokój 
nie był ani wstępem do „wielkiej spo
łecznej", ani jej objektywną przesłanką, 
lecz oznaczał przywrócenie „swobody 
gospodarczej" i możności nieograniczo
nych zysków w warunkach „spokoju i 
ładu publicznego". W imię tak  istotnych 
dla się celów, burżuazja niemiecka bez 
namysłu pogodziła się narazie i z fak

*) Ernest Glaeser. Pokój. Warszawa 1933. 
Tow, Wyd. „Rój”. Przekład M. Waeserma- 
nówny.

Odbyło się wczoraj w Berlinie zebra
nie organizacyjne nowopowstałego u- 
grupowania katolickiego pod’ nazwą: 
„Krzyż i Orzeł". W zebraniu wzięli «- 
dział: wicekanclerz von Papen i mini
ster komunikacji Eltz von Riibenach. 
Von Papen, który jest przywódcą ideo
wym nowego ugrupowania, wygłosił 
przemówienie, krytykujące w ostry spo
sób politykę prowadzoną przez „Cen
trum" od 1918 r. W icekanclerz zazna
czył m. in„ że rewolucja narodowo-„so- 
oialistyczna" ma charak ter zachowaw
czy, ponieważ dąży do utrzymania po
rządku rzeczy, opartego na chrześcijań
skim światopoglądzie, W nowych Niem
czech niema miejsca dla stronnictwa ka
tolickiego. Tem  niemniej polityka w du
chu katolickim ma przed sobą wielkie

tem ucieczki kaisera, i z republiką, i z
demokracją, i z socjalizmem nawet, w 
którym  podówczas rej wodzili niedoro- 
śli do ■wielkich zadań, krótkowzroczni i 
oportunistycznie nastrojeni przywódcy.

O sposobie rozwiązania tej sytuacji, o 
losach ludu niemieckiego na najbliższe 
dziesięciolecia powojenne, zadecydować 
m iała masa trzymających jeszcze k a ra 
biny w rękach żołnierzy frontowych. 
W ynik rozgrywki, przebieg rewolucji za
leżał właśnie od aktywności tych k a ra 
binów i od kierunku, w jakim lufy ich 
zostaną ewentualnie zwrócone. Niestety, 
ci żołnierze frontowi, którzy — „patrio
tyczną" propagandą oszałamiani — do
kazywali w ciągu czterech lat rzezi cu
dów męstwa i wytrwania, nie zamierzali 
dalej jeszcze nadstaw iać karku dla 
obcych im naogół ideałów przewrotu 
społecznego: „chcieli wrócić do domów, 
siąść na dawnych krzesłach, jakby się 
nic nie zmieniło; nie było w nich nic re 
wolucyjnego, Byli tylko niezadowoleni i 
tchórzliwi". „Nie interesowali się ani 
socjalizmem, ani kapitalizmem, zgodzili 
się, że Rada Robotniczo - Żołnierska 
posiada pewną egzystencję, byli zado
woleni, że ktoś myśli o dalszym prze
biegu wydarzeń, a kim był ten ktoś, by 
ło  im najzupełniej obojętne — wiedzieli,

* *
*

1 stoją w Dublinie niewyładowane. Po
wodem strajku jest zarządzenie dyrek
cji w sprawie wprow adzenia urlopów 

j bezpłatnych.
STRAJK DRUKARZY W PRADZE.
Na dziś zapowiedziany został strajk 

protestacyjny drukarzy z powodu oho - 
żenią zasiłków dla bezrobotnych. W 
związku z tem gazety nie ukażą się w  
ciągu 2-ch dni.

PODPALIŁ TARTAK ABY PODJĄĆ 
PREMJĘ ASEKURACYJNĄ.

W związku z pożarem  ta rtaku  w Ml 
kuliczynie pow iat Nadworna, prokura
to r zarządził aresztow anie dyrektora 
tartaku, Maksymiljana Pressera, Alber
ta  Wiesera i robotnika W ilhelma Wie- 
nera. Szkody, wyrządzone przez pożar, 
wynoszą około 1 miljona złotych. T ar
tak  był ubezpieczony na sumę 650 ty
sięcy franków  szwajcarskich. Zachodzi 
podejrzenie, że ta rtak  został specjalnie 
podpalony, aby podjąć premję asek u ra 
cyjną.

Iickich. Aresztowano proboszcza Nach- 
tigalla z m. Burrweiler i odstawiono go 
do więzienia w Ludwigshafen. W resz
cie aresztowano proboszcza Admendin- 
gera w m. Lauffen i osadzono go w t. zw. 
areszcie ochronnym.

Przed probostwem w Imsweiler ze
brał się tłum hitlerowców, wznosząc 
wrogie okrzyki przeciw miejscowemu 
księdzu. W ezwany chorąży szturmówki 
odprowadził księdza do aresztu ochron
nego.

W Augsburgu miał dn. 20 b. m. odbyć 
się „dzień katolicki", który został odro
czony na 2 lipca r. b. Obecnie władze
wydały zupełny zakaz urządzania „ka
tolickiego dnia".

* *❖
O zupełnem rozwiązaniu i zakaz’* 

Partji Socjalno - Demokratycznej Nie
miec podaliśmy wiadomość ostobno.

Z dokumentów „kultury ‘
Hitlerowska rada miejska Monachjum 

uchwaliła natychmiastowe usunięcie z 
cm entarza pomników 1-go prezydenta 
Republiki bawarskiej K urta Eisnera 
oraz znanego działacza i pisarza socjali
stycznego Gustawa Laudauera. Obaj za 
m ordowani zostali przez monarchistów 
w r. 1919.

Urny z prochami zmarłych postano
wiono oddać do dyspozycji... żydowskiej 
gminy wyznaniowej w Monachjum.

Ponadto rada uchwaliła zastąpić ta 
blice z nazwami ulic pisane alfabetem 
łacińskim tablicami z pismem gołyc- 
kiem. Ulice Stresem anna i E berta prze
mianowane będą na place von der Gol- 
tza i Horsta W essela, poety hitlerow 
skiego.

Umorzenie sprawy 
przeciwko Sobolowi

Jak  się dowiaduje agencja PID, sędzia 
dla spraw szczególnej wagi przy War
szawskim Sądzie Apelacyjnym Teodor 
W ituńskl wydał w dniu wczorajszym

1 postanowienie o umorzeniu śledztwa 
1 przeciwko bankierowi Szaji Sobolowi, 
1 oskarżonemu w głośnej sprawie z art, 3 
' Rozporządzenia Prezydenta R. P. o 

zwalczaniu szpiegostwa. W obec umorzę 
nia sprawy, uchylono kaucję w wysoko
ści 100.000 zł. zabezpieczoną na nieru
chomości bankiera.

pole do działania. Ruch hitlerowski jest, 
zdaniem Papena, reakcją światopoglądu 
chrześcijańskiego przeciwko bolszewiz- 
mowi. Symbolem tego ruchu jest Pocz
dam, który uosabia tradycje historyczne, 
oraz trzecią Rzeszę, opartą na zasadach 
chrześcijańskich.

Wywody powyższe przypominają 
do złudzenia komunikaty o założeniu 
BBS., ZZZ., grupy p. Bojki i t. p. 
Ale mniejsza o to. Rozczulająca, za
prawdę, jest teza p. Papena, że aku 
ratnie mordowanie ludzi, bicie bezro
botnych, podpalanie w celach prowo
kacyjnych Reichstagu i t. d„ i t. d. 
— to nic inego, tylko... „światopo
gląd chrześcijański' *.

Trudno o większą dozę cynizmu.

P o g r z e b  
ś.p. Boi. Ratalowej

Wczoraj liczne grono przyjaciół od
prowadziło na cmentarzu powązkow
skim na miejsce wiecznego spoczynku 
trumnę ś. p. Bolesławy Ratajowej.

Nabożeństwo żałobne odprawił ka. 
biskup Niemira w asystencji księży 
prałatów  Nowakowskiego i Kaczyńskie
go. Nad mogiłą przem awiał ks. prałat 
Kaczyński.

te  są w domu i że wojna się skończy
ła..." W obec takiej postawy pow racają
cych z frontów żołnierzy i bardzo let
niej kompromisowości ówczesnych ofi
cjalnych „rewolucjonistów", musiało się 
dziać to  co się działo i — w piętnaście 
lat później mógł H itler rzucić Niemcy 
pod but „szturmowca"...

Ten konflikt dwuch tendencyj — „re
wolucyjnej" w cudzysłowie i rew olucyj
nej poprostu, — zaznaczający się na 
przełomie powojennych dziejów Nie
miec — jest myślową osią ksHżki G lae
sera, która, w arto tu zaznaczyć, znala
zł . się obecnie wśród wielu innych na 
„czarnej liście", przez barbarzyńców hi 
tlerowskich ułożonej. Dla ułatw ienia 
swego publicystyczno - agitacyjnego za
dania, autor upraszcza i schematyzu- 
je kierunkowe linje konfliktu, posługu
jąc się szeroko metodą zwykłego per- 
sonifikowania określonych myśli i haseł 
ideowych. Spotykamy więc w tej książ
ce entuzjastę rewolucji i jej m ęczenni
ka, spartakow ca Koniga, spotykamy je
go surowo osądzoną antytezę — refor- 
mistów dr Hoffmanna i min. Badera; 
jest tu intelektualista, jedeń z tych, któ 
rych „historja wysłucha", hodujący kw a 
tki — prof Labmert, jest też przedsta
wicielka mieszczańskiego rom antyczne

go indywidualizmu — m atka opowiada
jącego historję „Pokoju"; są reprezen
tanci tępej biurokracji, chciwego ku- 
piectwa, cynicznie żerującego w męt
nych wodach wojny — przemysłu 
etc. etc. Taki teatralny nieco, apriory
czny podział ról prowadzić musi do — 
retoryki trochę papierowej i rezoner- 
stwa niezawsze przekonywającego, 
czego nie brak też w książce Glaesera.

Poprzez wszystkie zalety i n iedostat
ki „Pokoju", poprzez żarliwość wiary 
autora i bezlitosne cięcia jego trafnej 
ironji — sączy s'? ponurość ołowia
nej, zrezygnowanej rozpaczy tego poko 
lenia Niemców, które przegrawszy woj
nę nie u m i a ł o  wygrać pokoju, które, jak 
ów symboliczny Max Frey, wyszedłszy 
z mroku stirnerowskiego anarchizmu na 
jasny gościniec socjalistycznej idei, nie 
potrafiło przezwyciężyć doznanej poraż
ki i topi piękno młodzieńczego zapału w  
alkoholu, rozpuście i nowych dresz
czach, bardzo sztucznej „sztuki"... Roz
wieje się przecież kiedyś ten czad, — 
a gdy Frey i jego rówieśnicy odsyńkają 
znów wolność wewnętrzną, potrafią 
wówczas niewątpliw ie wyswobodzić zza 
k ra t i rygli — więzioną dziś wolność 
niemieckiego narodu.

BOLESŁAW DUDZIŃSKI
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H. N. BRAILSFORD

Konferencja i chaos
(Specjalny -artykuł dla polskiej prasy socjalistycznej).

L o n d y ń sk a  św ia to w a  K o n fe re n c ja  Go® 
p o d a rc z a  ro z p o c z ę ła  się w  n a jb a rd z ie j 
p e sy m is ty czn y m  n astro ju . E u ro p a  nie 
w ię c e j sp o d z ie w a ła  się  po  niej, n iż A m e 
ryka- I jak że  m og ło  być  in acz e j?  M ę
żo w ie  s ta n u  p o zw o lili k ry z y so w i n a  p u 
s to sz e n ie  nasze j p la n e ty  w  ciągu  trz e c h  
la t id z iew ięc iu  m ies ięcy , n ie  p ró b u jąc  
n a w e t w sp ó ln eg o  w y siłk u  ce lem  z a k o ń 
czen ia  te g o  s ta n u  rzeczy ,

P o zn a liśm y  b e z ra d n o ść  K on feren c ji 
R o zb ro jen io w e j; czy ten sam egoizm na 
rodowy nie przeszkodzi rozwiązaniu w 
Londynie problemu bardziej jeszcze 
skomplikowanego? Czy m oże  k o n fe re n 
c ja  ta  p rz y n ie ść  ja k ie k o lw ie k  w ynik i, je 
żeli A m e ry k a  o b sta je  p rz y  tem , że  n a j
is to tn ie jsz a  sp raw a , s p ra w a  d ługów  w o
jennych , zo s ta je  w y łą c z o n a  z d y sk u s ji?

D o w szy s tk ich  ty ch  po w o d ó w , u z a s a d 
n ia jący ch  pesym izm  opin ji pub licznej, 
soc ja liśc i d o d a ją  jeszcze  jeden . G dyby  
n a w e t k o n fe ren c ji u d a ło  się u reg u lo w ać  
sp ra w ę  ceł, w a lu t i cen , to  n ie  są  to  je 
szcze  rz e c z y w is te  p rzy czy n y  k ry zy su . 
Światowa Konferencja Gospodarcza zwo 
łana z o s ta ła  celem ustabilizowania u- 
stroju kapitalistycznego, a nie dla znie
sienia lub chociażby dla zreformowania
ś°. „

P o  tygo d n iu  „ n a ra d ” n a s tró j V  L o n d y 
n ie  p o p ra w ił się. Z m ianę tę  sp o w o d o w a
ły  n ie  w y d a rz e n ia  n a  sam ej K o n fe re n 
cji; tam  bow iem  s ły sza ło  s ię  w y łączn ie  
m ow y, k tó re  b y ły  an i lepsze , an i go rsze 
od tych , które p rz y  tak ie j sam ej sp o so b 
ności zw y k ło  się s łyszeć . Z m iana n a 
s tro ju  n a s tą p iła  p o  dw uch  w y p ad k ach ,
k tó r e  ro z e g ra ły  się p o za  kon fe ren c ją .
R ząd  b ry ty jsk i p o  d ługim  n am y śle  d o 
p ie ro  w  o s ta tn ie j chw ili zd e c y d o w a ł się 
n a  z a p ła c e n ie  A m ery ce  ty lk o  10 p roc. 
p ła tn e j ra ty , ja k o  „ u zn an ie "  zo b o w iąza 
n ia , k tó re  fcm  sam em  że p rzy zn an e , sp e ł 
n łonem  je d n a k  n ie  zo sta ło . B y ło  to  n a j
ro z sąd n ie jsze  w y jśc ie  ja k ie  m o żn a  b y ło  
obrać . Teraz Ameryka zmuszona będzie 
skończyć z nieznośnem zwlekaniem co 
do porozumienia się w sprawie długów; 
p o z a te m . o b u rzen ie  p rzec ię tn eg o , p r o 
stego o b y w a te la  a m e ry k a ń sk ie g o  nie 
b ęd z ie  ta k  w ie lk ie , jak iem  m og ło b y  być 
w  w y p a d k u  jaw nej odm ow y zap ła ty . 
P rzy jazn a  od p o w ied ź  p re z y d e n ta  Roose- 
velta, który oświadczył, że nie użyje o- 
strego wyrazu „zwłoka", d ow io d ła , iż 
R ząd  b ry ty jsk i w y b ra ł na jw łaśc iw sze  
p o s tan o w ien ie .

G d y  K o n fe ren c ja  d e le k to w a ła  się w 
M uzeum  G eo log icznem , s łu ch a jąc  p ię 
k n y c h  p rzem ó w ień , jed n o cz eśn ie  w  B an 
ku  A ng ie lsk im  zeb ra li s ię  an g ie lscy  
w ła d c y  b an k o w i, a b y  p o w ażn ie  p o d y s 
k u to w a ć . J a k k o lw ie k  o ty ch  n a ra d a c h  
d o ty ch cz as  o fic ja ln ie  n ic  n ie  og łoszono ,

wydaje się jednak, iż zgodzono się na
wzajemną stabilizację funta i dolara, a 
mianowicie na podstawie Doi 4.00 albo 
4.05 =  funtowi. (Zgoda ta tymczasem 
zachwiana została, ponieważ prez. Roo
sevelt nararie odmówił swej... zgody.— 
Przyp. Red.) Nie znaczyłoby to jeszcze, 
że obie waluty te lub też jedna z nich 
powraca do złota; nie ustaliłby się tem 
samem jeszcze stosunek tych walut do 
złota. Oba rządy pragną umiarkowanej 
inflacji. Oba rządy chciałyby podnieść 
ogólny poziom cen w handlu hurto
wym czyli — innemi słowy — chciałyby 
obniżyć cenę złota- To porozumienie 
obu banków centralnych znaczyłoby, 
że na przyszłość wszelkie wahania fun
ta i dolara, a zatem zarówno zwyżkowa
nie kursów jak i zniżkowanie od
bywać się będzie równolegle. Po
lityczna rozbieżność opinji co do złota 
przedstawia obecnie rzadki i paradok
salny obraz. „Partja reformy”, żąda
jące nowoczesnego międzynarodowego 
uregulowania ruchu złota, składa się z 
Ameryki i Wielkobrytanji. Francja, za
stępująca staroświeckie pojęcia o auto
matycznym standardzie złota, jest wy
jątkowo w lym wypadku związana z 
Niemcami i Włochami, Okaże się do
piero, czy Konferencja będzie mogła 
pogodzić obie te grupy Bądź co bądź 
tworzy się pewien porządek, jeśli nawet 
świat przez jeszcze jakiś czas mieć bę
dzie dwa systemy monetarne zamiast je
dnego.

Zagadnienie długów, jakkolwiek kon
ferencja nie ma o niem dyskutować, nie 
przestaje być centralnem zagadnieniem 
chwili. W  zagadnieniu, czy kapitalizm 
jest w stanie jeszcze na pewien czas u- 
trwalić się, Ameryka jest niewiadomym 
czynnikiem. Czy Ameryka pójdzie za 
głosem liberalnych ekonomistów czy 
też wycofa się na stanowisko obostrzo
nej politycznej i gospodarczej izolacji?

Nie jest dla Ameryki rzeczą łatwą 
przyjęcie programu liberalnego. Byłoby 
to równoznaczne ze zamortyzowaniem 
lub znacznem zredukowaniem długów, 
które Ameryka ma u państw europej
skich. Powfóre, Ameryka musiałaby w 
chwili, gdy jej właśni podatnicy burzyć 
się będą przeciwko stracie poniesionej 
przez to przekreślenie długów, wejść na 
drogę pożyczania złota, aby wprawić w 
ruch zamarły mechanizm handlu kapita
listycznego w środkowej Europie, w 
Południowej Ameryce i w Chinach. A- 
merykańscy posiadacze złota przy ich 
obecnem nastawieniu psychicznem naj
mniej skłonni będą do podjęcia takiego 
ryzyka, zwłaszcza że niepowodzenie w 
Genewie oraz niemiecka kontrrewolu
cja napełniły ich oburzeniem, pogardą 
i troską. Patrzcie, celem otrzymania ja
kichkolwiek procentów z zagranicy, czy 
to z tytułu starych czy też nowych dłu
gów, musieliby obniżyć cła dla umożli
wienia importu angielskich, niemieckich 
lub japońskich towarów.

(Dokończenie nastąpi),

Znowu napad
n a  p. Zastowskiego

Wczoraj zrana dwuch osobników do
konało napadu na p. Zastowskiego, dy
rektora „Polskiego Instytutu Graficzne
go"; p. Zastowski obronił się laską i zło- 

; żył zameldowanie policji, że podejrze- 
| wa o zorganizowanie napadu p. Jędrze- 
■ jewsktego, urzędnika Rady Szkolnej m.

i s t  Warszawy, przeciwko któremu p. 
j Zastowski wystąpił, jak donosiliśmy, pu- 
i bUcznie z bardzo ciężkimi zarzutami.

TJmmSm SZKOŁA POWSZECHNA
ROBOTN. TOW. PRZYJACIÓŁ DZIECI

ODDZIAŁ NA ŻOLIBORZU
przyjmuje

Z A P I S Y
na  rok  s z k o ln y  1933-34.

Kancelaria szkolna. Krasińskiego 10. czynna 
w poniedziałki i środy w godz. 9 — 11 oraz 

we wtorki i czwartki o godz. 17—19.

*
* *

Magistrat warszawski z p. Słomińskim 
na czele powinien wreszcie zrozumieć, 
że wszyscy mają tego dosyć. Jeżeli ktoś 
oskarża publicznie i jawnie urzędnika o 
nadużycia, — to trzeba przeprowadzić 
dochodzenie, wyjaśnić całą sprawę, a nie 
zamykać oczu i udawać, te się o niczym 
nie wie, gdy ten urzędnik wyprawia s 
wantury najgorszego gatunku,

Rada Szkolna wytoczyła sprawę sądo
wą redakcji „Wieczoru Warszawskie- 
go“. Bardzo to pięknie, ale Radzie nie 
wolno stawać w obronie urzędnika, u- 
rządzającego jednocześnie napady na o- 
skarżyciela. Wszystko razem wzięte 
przekroczyło już wszelkie gdziekolwiek 
dopuszczalne granice.

Przegląd prasy
P. WOJEWODA KOśCIAŁKOWSKl.
P. Sławek polecił członkom klubu 

B. B„ by wzorem ogólnokrajowego 
„Kongresu" gospodarczego B.B.W.R. u- 
rządzali analogiczne „Zjazdy regjonal- 
ne“ B.B., a to celem „budzenia inicjaty
wy społeczeństwa do budowania gospo
darstwa na niższej płaszczyźnie".

Rozkaz, to rozkaz — więc takie zjaz- 
a'y gdzieniegdzie są organizowane. Wy
glądają blado, stereotypowo, nudnie, o- 
ficjalnie. Kto w nich bierze udział? — 
w.adomo. W każdym razie tych, któ
ry chby nazwać było można przedsta
wicielami społeczeństwa, można na iych 
zjazdach spotkać, jak na lekarstwo. Za 
to wydziały bezpieczeństwa są licznie 
reprezentowane.

Na samych 'zjazdach nic nowego się 
me dzieje, bezcelowo wydaje się sporo 
pieniędzy — i to wszystko. Nie warto- 
by było o tem pisać, gdyby nie fakt, że 
zjazdy te ujawniają coraz to bardziej 
otwarte i wyraziste utożsamianie władz 
administracyjnych z partja B.B. Pod tym 
względem najbardziej charakterystycz
ny był zjazd w Białymstoku. Ze spra
wozdania, zamieszczonego w „Gazecie 
Polskie!", dowiadujmy się, że p. woje
woda Kościałkowski:

.d la  silniejszego rozwoju gospodar
czego dzielnicy zamierza powołać do 
życia radę gospodarczą przy wojewódz
twie, przez rozszerzenie działalności 
istniejących już w regionalnych gru
pach B.B.W.R, woj. białostockiego sek- 
cyj gospodarczych".

„Gazeta Polska" wyraźnie stwierdza, 
że rada ta ma być przy województwie, 
że powołać ją ma wojewoda, nie prezy
dium B.B.WR., a jednak ma być ona 
rozszerzeniem regionalnych grup gospo
darczych B.BW.R.

W zw:ązku z powyższem pisze „Ga
zeta Warszawska'1:

,;Mógłby tu k toś zapytać o podstawy 
prawne tworzenia i działalności takiei 
rady. K toś inny — nie mniej słusznie 
— mógłby zainterpelować, od czego są 
oficjalne organy sam orządu gospodar
czego, a więc rozm aite isaby, oraz roz
liczne, opanowane już przez sanaoję, 
organizacje społeczno - gospodarcze.

My tych pytań, jako zbyt naiwnych w 
naszych stosunkach politycznych, zada-

wjtLASE z E m n m i E
R o bo tn iczego  Tow. P rz y ja c ió ł  Dzieci

ODDZIAŁ NA ŻOLIBORZU
odbędzie «ię dnia 27-go czerwca 1933 roku 
w aali I kolonji Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, Krasińskiego 10. w pierwszym 
terminie o godz. 18-ej, w ew. terminie dru

gim o godz. 18 min. 30.
Porządek o b ra d : ukonstytuowania zebrania 
i zatwierdzenie protokułu z poprz. wal. zebr.; 
zatw ierdzenie bilansu i preliminarza, wybór 

zarządu.

Odcinek prawniczy
Sprawiedliwość w Niemczech

Niniejszy „O dcinek" poświęcamy 
ąpisowi pojęć praw nych w Niem
czech. O kreślenie „praw nych" jest tu 
nie na miejscu. Raczej winno być; p o 
jęć bezpraw ia".

R edakcja „Ode. prawniczego".
W ychodzi w Niemczech od wielu 

la t bardzo cenione praw nicze czaso
pismo „Deutsche Ju r is tenzeitung" . W 
tem to piśm ie ogłosił w ostatnim  nu
m erze dr. Dietrich, p rezes sądu o>krę 
gowego w Hechingen  (Prusy), a r ty 
kuł o bezikamem niszczeniu przeciw 
ników politycznych. P ublikacja ta 
należy  ze w zglądu na  sw oją brutal
ność i bezw stydność do najdzikszych  
przejaw ów  m entalności fszystowskiej. 
Ten człowiek, k tó ry  o trzym ał od pań 
stw a w zaufaniu do jego osoby nai- 
wyższe upraw nienie sądzenia ludzi, 
n ie zaw ahał się wypowiedzieć publi
cznie:

„N arodow y cel uprawnia pew ne czy 
my, k tóre zew nętrznie przedstaw iają  
«ię jako działan ia  karygodne; ceil ten 
m oże  upraw nić cały  szereg działań. 
U szkodzenie ciała, ograniczenie wol
n o ś c iz a b ó js tw o  zaliczają  się tu w

fierwsizym rzędzie jako działan ia wal 
i politycznej... Co dotyczy zewnę

trznego wroga, musi być zastosow a
ne teź do wrogów w ew nętrznych. W 
ten sposób m oże sędzia, k tóry  posia 
d a  odwagę do swobodnego in terpre
towania prawa , już te raz  znaleść w ła 
ściwą drogę w tej ważnej kwestj'-. 
P rzy tem  kroczyć będzie po  drodze 
w ytkniętej p rzez  daw nychG erm anów . 
N ieprzyjaciół wew nętrzny trac ił u 
naszych przodków  cześć i godność cr 
sobistą, ulegał w yjęciu  z  pod prawa  
i miru domowego i ka żd y  mógł go 
pawnie zabić, jak długo nie schro

nił się na  m iejsce poświęcone. Zu
pełne i bez reszty wyniszczenie we
wnętrznego wroga jest spraw ą p rzy 
wrócenia niemieckiego honoru. Sędzią 
feamy weźm ie w tem udział przez  
w ielkoduszną w ykładnię kodeksu kar 
nego. P rzy  sposobności najbliższej 
reform y praw a karnego zostanie z 
pew nością uregulowana ustawowo  
także omawiana kw estja. N ależy 
fakt ten p rzy jąć  z radością do wiado 
mości, gdyż przez to położony zosta
nie koniec niepewności oraz n iezde
cydowaniu trwożliwych umysłów wo
bec obowiązku w ielkodusznej in ter
pretacji prawa" ') .

W e W łoszech miał już dr. Dietrich 
godnego przedstaw iciela, dzisiejsze
go prezesa sądu kasacyjnego, senato
ra Silvio Longhi, k tóry w r. 1923 bę
dąc jeszcze sędzią w Aquila  (Abruz • 
zy) tak w prasie faszystowskiej, jak 
i w swoich wyrokach uprawniał wszy 
stkie gw ałty faszystowskie jako do
zwolone środki po litycznej w alki prze 
ciw tak  zwanym narodowym  wrogom. 
Stanowisko jego zostało jednak wów 
czas potępione p rzez ca ły  włoski stan 
sędziowski.

Jed n ak  naw et sen. Longhi nie do
szedł tak daleko, aby wypowiedzieć 
się za usunięciem przez mord przeci
w ników  faszyzm u;  jakiś wstyd p o 
wstrzym yw ał go od publicznego wy
jaw ienia swoich przestępczych instyn
któw . W  pewnem  zachow aniu uczu
cia w stydu p rzy  popełnianiu  p rzez 
czarnosecińców mordów, konfiskat i 
k radzieży  leży jedna z nielicznych ró 
wnie pom iędzy włoskim a niemieckim 
faszyzmem.

*) Podkreślenia nasze.

I tak nie zapewniono we Włoszech, 
jak w Niemczech, faszystowskim mor 
dercom i rabusiom bezkarności już 
przed przestępstwem , tylko następ
nie dopiero sądy i am estje uw alnia
ły  ich; w ten sposób nauka o .,prze
stępstw ie państwowem" nie była jak 
w Niemczech, przedm iotem  studjów  
teoretycznych.

Przedstawicielowi teutońskiej spra 
wiedliwości odpowiedział dr. Vittorio 
Mungioli, włoski sedzia, który prze i  
514 la ty  uciekł do Czechosłowacji, w 
sposób następujący;

„Czytałem  Pański artyku ł o sądo- 
wem i ustawowem uprawnieniu faszv 
stowskich mordów i gwałtów i je s te ś  
prawdziw ie oburzony, że tak  zw. sę
dzia propaguje tak barbarzyńskie 
teorje i w ten sposób hańbi nasz m ię
dzynarodow y stan sędziow ski... P ar 
ma rację. Pańska teo rja  odpowiada 
w zupełności czasom , wktórych skó
ram i okryci Germ anowie urządzali ra 

burakowe wypraw y w lasy  teutońskie. 
Jed n ak  nie odpowiada ona tamom 
czasopisma, które m ianuje się „pra- 
wniczem”. T eorja ta, jak i cały fa
szyzm, k tó ry  naśladuje wiernie w 
Niemczech we wszystkiem mussoli- 
nizm a nie „narodowy germanizm" 
jest w stydem  dla św iata ku ltu ralne
go i oznacza powrót do czasów n a j
okropniejszego i najdzikszego barba
rzyństw a i ujarzmienia ducha i pra
wa! Pan zdaje  się w zupełności za
pom niał, że las germański j jego b a r
barzyńskie zw yczaje ustąpiły  już da
wno w środkowej Europie m iejsca 
kulturze, z której dawne Niemcy mo 
gły być dumne!

W styd ź  się Pan. jako  sędzia, jako  
człow iek i jako N iemiec!" *).

Pow tarzam y za sędzią Mungiolim : 
W styd ź  się Pan!

Feliks M antel

*) Podkreślenia nasze.

Precz z humanita ryzmem!
Z aostrzen ie  n iem ieck iego  
regu lam inu  w ię z ie n n e g o

Urzędowo komunikują: Pruski mini
ster sprawiedliwości Kerrl wdrożył kro
ki celem nadania instytucji wykonania 
kary skuteczności w walce z przestęp
czością. W przeciwieństwie do ideolo
gii, która zrodzona z fałszywego 
humanitaryzmu, prowadziła często do 
łagodności i ustępstw wobec więźniów, 
będzie teraz wykonanie kary przepro
wadzone ze zdecydowaną karalnością, 
ostrością ł surowością. W związku z 
tem nastąpi uchylenie prawa skarżenia 
się na postępowanie władz więzien
nych.

Obrona
przeri p rześ ladow an iam i  
w  Niemczeli

A m ste rd a m sk i „Ogólny Komitet Obro
ny przed terorem i prześladowaniami w
Niemczech", który niezależny politycz
nie i wyznaniowo zajmuje się obroną 
wszystkich prześladowanych bez wzglę
du na rasę, wyznanie lub przekonania 
polityczne, uważa za konieczne prze
dyskutowanie na międzynarodowym kon 
gresie rozmaitych problemów, wyłanir 
jących się w związku z wypadkami w 
Niemczech.

Zgodnie z planem Komitetu, chodzi o 
następując kwestje: bojkot, wydawań e 
międzynarodowego czasopisma, moralrja 
i materjalna pomoc dla zbiegów oraz 
dla osób prześladowanych w Niem
czech, które nie mogły uciec.

Podobne Komitety w innych pań
stwach, które nie otrzymały bezpośre
dniego zaproszenia, zechcą powiadomić 
Sakretarjat w Amsterdamie (adres: Post 
box 137), czy wezmą udział w Kongre
sie. W wypadku pozytywnym zechcą 
również podać, jakie tematy stanowić 
winy, ponadto przedmiot dyektiaji

wać cie będziemy. Stwierdzamy tyMro
projekt zupełnie otw artego uparty jn ie
n ia  życia gospodarczego, w yrażając p. 
Kości ałk owakiemu wdzięczność za sfor
m ułowanie i uogólnienie tego, co fak
tycznie ju t  oddawna istnieje, a co przed 
paru  la ty  — na jednym  odcinku — wy
raz iło  się w zacytowanym w Sejm ie »- 
kóiniicu p. K irtiklisa, który, jako ów
czesny wicewojewoda łódzki, zalecał 
Kasom Komunalnym kierow anie się przy 
udzielaniu kredytów  względami politycz- 
nemi".

Ta metoda utożsamiania stronnictwa 
rządzącego z aparatem państwowym 
stosowana jest nietylko w Polsce. Sto
sują ją z zapałem i Hitler i Mussolini.

U nas ta sprawa przedstawia się o ty 
le specjalnie, że upartyjnianie admini
stracji nazywa się „walką z partyjnic- 
twem".
PRZYPOMNIELI SOBIE O „MAŁYM 

CZŁOWIEKU”.
„Kurjer Lwowski" ooisuie regjonalny 

zjazd gospodarczy B.B.W.R. we Lwowie. 
Sen. Loewenherz składał sprawozdanie 
z gospodarczego kongresu w Warszawie.

| Kończąc swe przemówienie p. Loewen
herz powiedział:

„Musimy pamiętać o „małym człow ie
ku". On jest podstaw ą narodu".

Słowa te sen. Loewenherza „Kurjer 
Lwowski" zaopatruje następującym ko
mentarzem:

„Dziś, gdy zawiódł „wielki człowiek'' 
przypomniano sobie „małego". Czy nie 
zapóźno?

Równocześnie gdy o mirry Izby ude
rza ło  echo słów  pana senatora ten  .m a 
ły człowiek" przypom niał się zjazdo- 
wiczom bardzo wyraźnie i to  w nieda
lekim promieniu od Lwowa.

W  sercu najbogatszej żyły gospodar
czej Małopolski W schodniej, w Bory
sławiu, podnióeł się głos rozpaczy bez
robotnych „małych ludzi".

— „My już konamy z głodu i wielu 
ju tra może nie doczeka" — wołali ci 
nieszczęśliwcy, jak podaje „Naprzód" 
(20 czerwca)".

Przypomnieli sobie o „małym, czło
wieku" w siódmym roku swych rządów.
ENDECJA CONTRA PADEREWSKI.
Paderewski przeznaczył dochód z jed

nego ze swych koncertów na rzecz u- 
czonych i artystów Żydów, wygnanych 
z Niemiec. Rozgniewało to endecję. 
Jakto, sławiony dotąd przez nią Pade
rewski koncertuje na Żydów, wygna
nych przez Hitlera, nie podziela endec
kich zachwytów nad hitleryzmem? To 
te* „Gazeta Warszawska" wali prosto 
z mostu taką „naukę” pod adresem Pa
derewskiego:

„Mamy duże uznanie dla m istrza P a 
derewskiego za jego zasługi, położone 
podczas wielkiej wojny. Nie podziela
my jednak jego poglądów na szereg 
kwesty: politycznych. Dlatego też s ta 
nowisko, jakie w kwestji żydowskiej 
zajm uje zarówno on, jak i kardynał 
Verdier, w niczem nie może wpłynąć 
na nasze zapatrywania, ani tem bardziej 
zmienić postawy młodzieży obwiepol- 
skiej"

W  obronie Hitlera i antysemityzmu 
„Gazeta Warszawska" gotowa jest wy
rzec się nawet Paderewskiego.

S-ek.

„Rycerze koniunktury”
W  jednym  z wysługujących się hitlerow

com organów prasowych p. n. „DEUTSCHE  
RUND SCH AU", zamieszczono niedawno ar
tyku ł p. t. „Verlumpung" („Rozw ydrzenie"), 
w którym  m. in. czytamy:

„Narodowo-socjalistyczni przyw ódcy w i
dzą się zm uszeni coraz ostrzej w ystępować  
przeciwko zalewowi rycerzy kon junktury  i 
pasorzytom  narodowej rewolucji. W ęszenie  
za korzyściam i w zw iązku z przynależnoś
cią do partji oraz donosiclelstwo najohyd
niejszego gatunku, dają się stale obserwo
wać u tych elementów. Partja naródowo- 
socjalistyczna nie będzie tracić dużo czasu, 
aby oczyścić swe szeregi i schwycić tych 
szkodników  za kark, albowiem takie roz
wydrzenie musi spowodować bardzo sm utne  
sku tku  1 to nietylko w ruchu narodowo- 
socjalistycznym " .„

Pomijając lekką barwę lokalną hitleryz
mu, treść tego charakterystycznego a rtyku 
liku przypomina do złudzenia pewien gło
śny  w roku ubiegłym „okólnik", rozesłany  
z nakazem c z y s tk i"  do prowincjonalnych  
wyznawców oglądanej przez nas zbliska  
„ideologji". R ezulta ty  tych grółb i naka
zów są, oczywiście, i tu i tam jednakow e: 
„rycerze konjunktury" i „pasorzyty" biorą 
zawsze górę, a zpod ich „zalewu" nie w idać 
ju ż  niemal niczego, prócz pospolitego ,w ę 
szenia za korzyściami" i wszelakiego „roz
wydrzenia".

Wogóle te różne „rewolucje narodowe", 
nie będące zresztą ani rewolucjami, ani na- 
rodowemi, kończą swój bieg w dość szablo
nowy, a niezbyt zaszczytny sposób — t to  
bez względu na szczegół, c zy  rozpoczynają  
sią w marcu, c zy  naprzyklad  — •» m aju.

Bd.



Str. 4 „ROBOTNIK", sobota, 24 czerwca. N r.

Zakaz partii socjalistycznej
w  N ie m c z e c h

BERLIN, 22 czerwca (ATE). Urzę
dowo komunikują, że ze względu na 
stwierdzone w ostatnim czasie wypad
ki współudziału niemieckiej partji so
cjalistycznej w akcji wrogiej w stosun
ku do obecnego rządu i posiadającej 
charakter zdrady stanu, minister spraw 
wewnętrznych Rzeszy dr. Frick wydał 
na mocy ustawy o ochronie narodu 
i państwa z dnia 28 lutego 1933 r. roz
porządzenie, mocą którego wszelka 
działalność partji Socjalno - Demokra
tycznej zostaje zakazana. W myśl tego 
rozporządzenia członkowie partji socja
listycznej, zasiadający jeszcze w insty
tucjach komunalnych i korporacyjnych, 
tracą swe mandaty. Wszelka propagan
da polityczna na rzecz partji staje się 
tern samem nielegalna. Zakazane zo
stają również wszelkie zebrania partji

socjalistycznej i organizacyj jej pokrew 
nych. Cała prasa tego stronnictwa ule
ga zawieszeniu. Majątek stronnictwa,* 
który dotychczas nie został przejęty z 
rozwiązaniem wolnych związków za
wodowych ulega koniiskacie. W szyst
kim urzędnikom, funkcjonariuszom oraz 
robotnikom pobierającym z funduszów 
publicznych pobory względnie renty 
wzbronione jest należenie do partji so
cjalistycznej.

Komunikat w uzusadnieniu rozporzą
dzenia stwierdza m, in., że cały szereg 
wybitnych polityków socjalistycznych^ 
jak Weis, Breitscheid, Stampfer, Vogel 
wyemigrowało z kraju i prowadzą z za
granicy systematyczną akcję przeciwko 
obecnemu rządowi Rzeszy. Byłemu 
prezesowi partji Socjalno-Demokratycz 
nej Weisowi komunikat zarzuca m. in.

opublikowanie oświadczenia stwierdza 
jącego, że ustąpienie jego z Drugiej 
Międzynarodówki było jedynie mane
wrem taktycznym, co wynika chociaż
by z ostatniej telegraficznej interwencji 
antyhitlerowskiej Weisa u grupy ro
botniczej na Międzynarodowej Konfe
rencji Pracy w Genewie.

305!

Przeciwko krzywdzącej pragmatyce służbowej
Protestulą pracownicy instytucyj ubezpieczeń społecznych

W tych dniach odbyło się w W arsza
wie zgromadzenie pracowników Insty
tucyj Ubezpieczeń Społecznych w spra
wie projektowanych przepisów służbo
wych, wysoce krzywdzących pracowni
ków tych instytucyj, a w wielu swych 
punktach sprzecznych z obowiązującem 
ustawodawstwem pracy.

Szereg mówców w wyczerpujących 
przemówieniach, przerywanych gorące- 
rai oklaskami, dał wyraz zgodnej opi- 
nji ogółu pracowników, iż projekt pra
gmatyki stanowi rażącą krzywdę i jest 
niemożliwy do przyjęcia.

W wyniku zebrania uchwalono jedno
myślnie następującą rezolucję:

„Członkowie Związku Zawodowego 
Pracowników Instytucyj Ubezpieczeń

Społecznych w R. P. zebrani w dniu 20 
czerwca 1933 r. w ślad za swemi poprze- 
dniemi deklaracjami i uchwałami, wyra
żają pełne zaufanie Zarządowi Główne
mu i oczekują wytrwałej i nieustępliwej 
obrony swych praw zagrożonych przez 
projektowane przepisy służbowe pra
cowników instytucyj ubezp, społ.

Zebrani stwierdzają, że negatywne 
stanowisko pracowników instytucyj 
ubezp. społ- przeciwko projektowanej 
pragmatyce oparte jest na głębokiem 
przeświadczeniu, że projekt koliduje z 
przep'sami prawa ogólnego i jest w za
mierzonej redakcji niebezpiecznym pre
cedensem w dziedzinie stosunków pra
wnych, normujących umowę o pracę".

Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro
botnika" zostało skonfiskowane za 
część wzmianki o 303-ej i 304-ej kon
fiskacie naszego pisma oraz za więk
szą notatkę o wypadkach na Annopo
lu.

Jest to już 305-ta konfiskata „Robot
nika" za rządów sanacji, zarazem 45-ta 
w roku bieżącym.

K la r a  Z e tk in

Fałszywa pogłoska o amnestji
Według otrzymanych przez nas !n- ! projekcie AMNESTJI POLITYCZNEJ

j w Polsce jest NIEZGODNA Z PRAW- 
1 DĄ.

formacyj podana przez część prasy wia
domość o przygotowywanym rzekomo

Święto śpiewacze w Rydze

Podaliśm y przed dwoma dniami wiado
mość o śmierci znanej koimmistki Klary 
Zetkin.

Zmarła przez długie lata pracow ała w or
ganizacji socjalistycznej. Gdy czasu wojny 
niemieccy soojaliści rozozepili się, Zetkin  
przyłączyła się do niezależnych, aby od 
nich przejść do komunistów.

Klara Zetkin  poohodziła z biednego śro
dowiska. Urodzona w roku 1857 w mieście 
Wie-deran w Saksonji, z wielkim trudem 

j przeb ija ła  się przez życie i nie łatwo przy- 
! szło jej otrzymać patent nauozycielski. Na 

emigracji w Paryżu poznała rosyjskiego so
cjalistę Zetkina  i wyszła za niego zamąż. 
Z domu nazyw ała się Eisner. Z małżeństwa 
tego m iała dwuch synów.

Po śmierci męża wróciła do Niemiec, 
gdzie rozw inęła bardzo ożywioną działal
ność i w yróżniła się jako doskonała mów
czyni na wiecach i zgromadzeniach robot
niczych. Była naczelną redak torką socjalis
tycznego pism a kobiecego „Gleichheit" 
(„Równość"), w które w kładała wiele p ra 
cy i wielkie zasoby wiedzy socjalistycznej, 
k tórą posiadała.

W roku 1899 w yszła w Sztutgareie po
w tórnie zamąż za m alarza Zundla, o 20 lat 
od niej młodszego.

W yróżniała się silną wolą i nieustraszo
ną odwagą. W  piśmie „Gleichheit'', które 
redagow ała do 1916 roku, sprawow ała nie
mal dyktatorską władzę. Pamiętny jest jej 
przy jazd  w roku 1922 do Med jolami w cha
rak terze  delegaltki „Kominłernu" na kon
gres party jny . Ponieważ R ząd. włoski nie 
udzielił jej wizy, Zetkin  przyjechała na 
kongres nielegalnie, a pam iętać należy, te  
ju t  wówczas liczyła 65 lat.

Czynem dużej odwagi było tak ie  poja
wienie się jej przed rokiem dla otwarcia 
Reichstagu, którem u przez pierwszy dzień 
przew odniczyła jako najstarszy  wiekiem po
seł.

Często staw ała okoniem także „Komia- 
ternowi". A le i władcy kremłowscy woleli 
nie zadzierać z zadzierżystą i wymowną 
niewiastą, pomimo, że w ostatnich latach 
schorzała i ociemniała była tylko cieniem 
człowieka.

W Rydze odbył osię uroczyste otw ar
cie Święta Pieśni. Ze wszystkich stron 
kraju przybyło 250 chórów, liczących 
razem przeszło 100.000 osób. Prawie 
wszyscy członkowie chórów wystąpili 
w barwnych ludowych kositjumach swo
ich dzielnic. Pozatem  przybyło do Ry

gi przeszło 30 dzienikarzy zagranicznych 
z 11 krajów.

Na zdjęciu naszem widzimy chóry 
zgromadzone na estradzie, oraz jeden 
z chórów kobiecych w strojach ludo
wych w pochodzie przez miasto.

Wycieczka Zarządu Głównego 
T.U.R. na Słowaczyznę

Przybliżony program: 1 lipca wyjazd z 
W arszawy, 2 — Zakopane, muzeum, 3 — 
autobusem na Łysą Polanę, piechotą prze* 
przełęcz pod Kępą do Zielonego Stawu pod 
Łomnicą, 4 — do uzdrowisk Matlary i Ło
mnica Tatrzańska, Smokowce, 5 — mia
steczko Levocza. Ruiny zamku koło Pod
grodzia, 6 — przełom (rzeki) Hernadu. 
Wą-wozy w Słowackim Raju. Klasztoryeko, 
7 — przez Glatz i dolinę Straconą do Lo
dowej Groty Dobszyriskiej, 8 — powrót 
do miasteczka Poprad Velka (ewent. mu
zeum), 9 — miasteczko Kieżmark i Podoli- 
niec. Kąpielisko Drużbaki, 10—przez Smer- 
dzonkę (uzdr.) i Czerwony Klasztor wzdłuż 
Pienin (gr, polska) do Szczawnicy i Kroś
cienka, 11—zwiedzenie Pienin (3 Korony), 
12 — do Nowego Targu. Wyjazd do War
szawy.

Koszta 80 zł. Pożywienie na własny ra
chunek, Uczestnikom z miast: na liuji War 
azawa, Kraków, Zakopane odlicza się drob
ną kwotę faktycznyoh kosztów przejazdu 
TUR-a. Informacje — Warszawa, Czerwo
nego Krzyża 20, teł. 325-03. Zgłoszenia do 
dn. 23 czerwca.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Francja bynajmniej nie popiera
unji austriacko-węgierskiej

PARYŻ. 23 czerwca (ATE). W związ
ku ze zdenerwowaniem, jakie wywo
łały wiadomości o zamiarze rządu wło 
skiego i angielskiego popierania unji 
celnej austrjacko - węgierskiej, która- 
by z czasem miała przekształcić się w 
sojusz polityczny, na co Francja miała 
już wyrazić swą zgodę, zakom unikowa
no wczoraj ze strony rządu francuskiego 
w wydanem popołudniu dementi, że żad 
nych rokowań w tej sprawie nie było. 
„Paris Soir" donosi, że nie leży zur 
pełnie w intencji Paul Boncoura popie
ranie akcji zbliżenia węgiersko-austrja 
ckiego, gdyż polityka, taka oddaliłaby 
Małą Entente od Francji. Jako jedyne 
możliwe rozwiązanie problemu Euro
py Środkowej uważana jest wielka, 
Ententa wszystkich krajów naddunaj- 
skich. Prawicowe koła francuskie a ta 
kują ostro pakt 4-ch mocarstw, który,

zdaniem „Journal des D ebats" pcha 
Francję do rewizji trak ta tów  i może 
skom prom itować ją w oczach Małej 
Ententy.

PRAGA. 23 czerwca (PAT). Parys/ki 
korespondent czeskiego biura prasow e 
go zwrócił się do oficjalnych kół fran- 
skich z zapytaniem o stanowisko rzą
du francuskiego w sprawie pogłosek 
o unji austrjacko-węgiersklej i otrzy
mał zapewnienie, że Francja zdecydo
wana jest stanowczo nietylko nie brad 
udziału w tej akcji, ale przeciwstawić 
się tendencjom, które byłyby w sprze
czności z pożywną organizacją Europy 
Środkowej, dokonaną przez Małą En- 
tentę. Według poglądów kół francu
skich, unja austrjacko-węgierska do
prowadziłaby do zwiększenia chaoea 
w Europie Środkowej.

Z Konferencji Londyńskiej
Projekt rezolucji w sprawie ceł

LONDYN. 23 czerwca (ATE). Prze
wodniczący delegacji Stanów Zjedno
czonych na konferencji ekonomicznej 
sekretarz stanu Hull przedłożył k o 
misji gospodarczej Konferencji pro
jekt rezolucji, w myśl której wszystkie 
państwa, uczestniczące w konferenq'i 
winny zawrzeć konwencję o następu
jącej treści: 1) Uprawianie przez pań
stwa polityki skrajnego gospodarczego 
nacjonalizmu pozostaje w sprzeczności 
z interesam i ogółu. 2) Zakazy przywo
zowe, kontyngenty oraz inne dowolne 
ograniczenia winny jaknajrychlej być 
zniesione. 3) Barjery celne winny być 
jaknajpręrfzej obniżone w drodze dwu 
lub wielostronnych układów do pozio
mu, umożliwiającego swobodną i nor
malną wymianę handlową. 4) Zalecane 
dwu lub wielostronne układv nie po
winny zawierać jakichkolwiek dyskry- 
tpinacyj, przynoszących wprawdzie od
nośnym bezpośrednio zainteresowanym  
państwom korzyści, lecz wyrządzają

cych równocześnie handlowi świato
wemu jako całości dotkliwe szkody.

DEKLARACJA AMERYKAŃSKA
LONDYN. 23 czerwca (PAT). Dele

gacja am erykańska ogłosiła deklarację, 
w której stwierdza, że proponowany 
p lan faktycznej stabilizacji dewiz ni a 
był nigdy przedmiotem deklaracji ame 
rykańskiej. Plan ten byił rozpatrywa
ny przez przedstaw icieli skarbów  i ban 
ków centralnych Wielkiej Brytanji, 
Anglji i Francji, przyczem specjalnym 
delegatem Ameryki dla tych spraw był 
Sprague. Zdaniem rządu waszyngtoń
skiego, kroki mające na celu stabiliza
cję czasową, byłyby obecnie wskaza
ne, bowiem wysiłki, czynione przez 
rząd amerykański w kierunku podnie
sienia cen, są najważniejszą rzeczą, 
k tórej może on dokonać w tej dziedzi
nie i wszystko co mogłoby hamować 
te  wysiłki może tylko zaszkodzić sńHt* 
cesowi Konferencji.

0 wyjeździe Gombosa do Berlina
WIEDEŃ. 23 czerwca (ATE). W czo

rajsze dzienniki wieczorne donoszą z 
Budapesztu, iż zupełnie nieoczekiwany 
wyjazd Gombosa do Berlina może po
ciągnąć za sobą niezw ykle poważne 
skutki. Wszystko zdaje się wskazywać 
na rychłe ustąpienie obecnego premje- 
ra węgierskiego. Podróż berlińska 
Gombosa jest wszędzie niezwykle ostro

krytykow ana jako niczem nieuspra
wiedliwione odchylenie od dotychczas 
konsekw entnie utrzymywanej linji po
litycznej, wyrażającej się w przyjaźni
do Włoch, tem więcej, że Gombos nie 
skorzystał z zaproszenia szefa rządu 
włoskiego udania się podczas Zielo
nych Świąt do Rzymu.

Zaburzenia w  Indiach
SILMA, 23 czerwca (PAT). Według j w prowincji Kaszmir wybuchły zafm* 

otrzymanych tu wiadomości, w M irkur rżenia. Podobno spalono trzy meczety.

0 prawa robotników
cudzoziemskich

GENEWA, 23 czerwca (PAT). Ko
misja Ubezpieczeń Społecznych Mię
dzynarodowej Konferencji Pracy przy
jęła wniosek delegacji polskiej, zmie

rzający do zagw arantow ania robotni
kom cudzoziemskim tych samych praw  
co robotnikom  krajowym.

Bieg baletniczek na 100 metrów

& '

Na stadjonie Związku Sportowego w  
Vaueressen balet Opery paryskiej zor
ganizował popisy sportowe i choreogra’ 
ficzne, cieszące się wielkiem powodze

niem.
Na zdjęciu naszem widzimy uczest

niczki biegu na 100 mtr., zorganizowa
nego przez wspamniany balet.
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Czem jest fltr dla wody —  
tein są niezastąpione gilzy DWUUSTNIKI d l a

palacza.
W ewnętrzna  konstrukcja dwuustników 
izoluje płuca od zabójczych 
sk ładn ików  dymu tytoniowego

Pomysłowy sołtys...
„Natychmiast" do mnie „z pieniądzami"

„Zielony Sztandar" donosi i 
„Sołtys wsi Grodzkie Szczepanowięta

(gm. i pow. Wysoko Mazowiecki) zdo
był się na dobry pomysł. Napisał on 
ostry nakaz, który zaopatrzył w swój 
podpis i okręgłą pieczęć sołtyską i za
niósł go do gospodarza z pod pierwsze
go numeru domu. Nakaz ten był treści 
następującej:

Przychodzić na zebranie — nie za
trzymywać — natychmiast z pienię- 
dzamy!

Podpis: Juljan Grodzki, sotty*.
Z tycb słów p. sołtysa można było się 

domyśleć, o co mu chodzi. Chodziło o 
to, żeby ten ostry nakaz był oddawany 
z rak do rąk, aby w ten sposób została 
powiadomiona cała wioska o zebraniu, 
które pan sołtys zarządził i żeby każdy 
natychmiast przynosił ze sobą pienią
dze.

P. sołtys naślatfuje widać sekwestra-

P R A S A
ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 

WYDAWCÓW DZIENNIKÓW I CZASOPISM 
Redaktor S T A N I S Ł A W  K A U Z I K

Wyszedł z druku zeszyt czerwcowy. 
Treść zeszytu:

FR. GŁOWIŃSKI — W służbie społe
czeństwa i swego zawodu.

ST, KAUZIK — Sytuacja przemysłu wy
dawniczego.

J, MARG — Polityka ogłoszeniowa pań
stwa.

W. WOLERT — Papier i gazeta.
M. WAINRYB — Prasa niemiecka w do

bie kryzysu.
W obronie Pomorza. — Polsko-francu

ska manifestacja prasowa, — Międz. 
Federacja Związków Wydawców. — 
Pięć dni w Holandji. — Z życia prasy 
francuskiej, — Prasa niemiecka po 
przewrocie, — Głód gazetowy w Z. 
S. S. R,

Życie organizacyjne. — Kronika krajo
wa. — Przegląd ustaw i rozporzą
dzeń. — Sądownictwo i prasa. — Kro
nika zagraniczna.—Przegląd piśmien
nictwa.

Cena zeszytu 2 zł. 50 gr. Do nabycia w 
administracji: Warszawa, Krak. Przedm.
40, w większych księgarniach i w kjo- 

skach „Ruchu”.
I  pałającym 
|  krew filmie NOC MlłOŚCI

Co wyświetlają Kina?
ADRIA: „Ludzie za kratami". 
ARENA: „Znajoma z ulicy" i „Głos 

oustyni",
APOLLO: „Pod twoją obronę". 
ARENA (gmaeh C y rk u ): „Zaginiony 

sterowiec" i „Uchodźcy",
ATLANTIC: „Dlaczego zgrzeszyłam", 
BAJKA: „Królowa Południa" i „100 

metrów miłości",
CAPITOL: „Noe w raju" i „ D a w id  

Golder".
CASINO: „Kochanek z katalogu". 
COLOSSEUM: „Dziewczę z krainy

ourz" i „Mistigri".
COLOSSEUM MAŁE: „Odwieczni

wrogowie" i „Harold ma dziecko".
CORSO: „Kawalerowie Dzikiego Za

chodu" i „Pozwólcie nam żyć".
CRISTAL: „Tom Tyler w obronie e- 

migranta".
CZARY: „Zungu" i „W krainie srebr

nego Lwa".
FAMA: „Kochanka z Tahiti". 
FORUM: „Szatański p la n "  i „Tom

Mix".
GLORIA: „Wielkomiejskie ulice". 
HELJOS: „Ben Hur".
HOLLYWOOD: „W cieniu drapaozy

chmur" i występy artystów.
KOMETA: „Powódź" i rewia.
LOS: „Pałac na kółkach" i dodatki 
LUX: „Niewolnica szelka". 
MAJESTIC: „Cobn i Kelly w tarapa

tach".

m  a i e s t i c
Nowy Świat 43. Poez. 6
Hucząca życiem, werwą, 
skrząca się humorem 1 po
godą komedja morską p. t.:

COHN 
i KEL L Y
w tarapatach

MASKA: „Oskarżona" i „Szlakiem 
hańby".

METROPOLIS: „Parada Zachodu" i 
„Z dnia na dzień".

MEWA: „Tommy Boy" i „Wesoły po 
rucznik".

MIEJSKI: „Ich dole i niedole".

SSSSS M I E J S K I
Początek o godz, 6-30 w.
Dla młodzieży dozwolone.

ICH DOLE I NIEDOLE
z udziałem niezrównanych

F L I P A  I F L A P A
NADPROGRAM fascynujące dodatki. 
Ceny miejsc od 45 groszy do 95 groszy.

MIRAŻ: „Niebezpieczny Raj",
OAZA: „Glos pustyni".
PALACE: Nieczynne.
PAN: „Mata Hari" i „Kapitan Wha- 

lan".
PETIT TRIANON: „Godzina z Tobą" 

z Chevalierem i „Pożyczone szczęście".
PRAGA: „Teodozja, Sebastopol" 1

„Kochaj mnie dziś".
RIVIERA: „Kadeci z Annapolisu" i 

„100 metrów miłości".
ROMA: „Złoty Moloch" i „Igraszki 

pieniądza".
ROXY: „Dziwolągi" i „Przygody je

dnej nocy".
SPLENDID; „Parada miłości" i ,.Po

rucznik marynarki".
STYLOWY: „Miłość w aucie". 
TOMBOLA: „Królowa podziemi" i 

słomiana wdówka".
TON: „Syn Indji" i „Wyrok morza". 
UCIECHA: „Mężczyźni w Jej życiu" 

i „Szatan zazdrości".

Pobór

torów i komorników, którzy krzyczą: 
płacić i basta!

Ten gorliwy sluiga „sanacji" powinien 
chyba wiedzieć, że żaden gospodarz w 
jego wiosce (z wyjątkiem sekretarza 
Związku Strzeleckiego) pensyjki, cho
ciażby najskromniejszej, nie pobiera; że 
co miał do sprzedania, to prawie wszyst 
ko wyprzedał na jesieni ub. roku — na 
podatki, a dziś musi sam dokupować do 
życia i na zasiew. Ale ciesz się rolniku, 
że ci „sanacja" stworzyła raj na ziemi! 
Oto nawet taka mała figurka, jak soł
tys, stał się wielką władzą ustawodaw
czą i wykonawczą w swojej wiosce i 
krzyczy: natychmiast do mnie, z „pie- 
niędzamy"!

A oto co było dalej:
Gdy gospodarze wykonali rozkaz, p. 

sołtysa i poszli na zebranie, to już go 
nie zastali w kancelarji (zapewne był 
na spacerze), Czekali kilka godzin przed 
jego domem, ale się nie doczekali... 
Wreszcie wrócili z ni czem. Spodziewają 
się, te  w niedługim czasie otrzymają 
drugi taki nakaz, albo jeszcze ostrzej
szy.

„ R e x ”
Zjazd gwiazd

Prem jera w nowootworzonym „Rexie" , 
przekonała nas jeszcze raz, że czy taką, czy | 
inną nazwę przyjmie sobie zesipół dawnego 
„Qui pro  quo", z nieodzownym Jarossym  
ma czele, to  zawsze — ozy to  na  M okotow
skiej, ozy na Jasnej, ozy na Karowej — 
widz będzie się czuł, jak w dawnej „kocha
nej starej budzie", w podziemiach galerji 
Luxemburga.

Zmienia się jedynie sala, zmienia się sce-

Już za 2 dn 
w kinie

m ajestic
JOSE 
MOJICA 
MONA 
MARIS

w poryw a
jącym i ro r

Dziś w kolejnym  dniu poboru w W arsza
wie mężczyzn ur. w r. 1912, winni stawić 
się: 1) zamieszkali w 2 I 3 dzielnicach 26 
kom iserjatu  — w komisji poborowej Nr. 1, 
2) zam. w 10, 11 i 12 dzięki. 10 kom. — w 
komisji poborowej Nr. 2, 3) zam. w 11 i 12 
dzielnicach 3 kom. — w komisji poborowej 
Nr. 3, oraz 4) zam. w 2 i 3 dzieln. 19 i 22 
kom, — w komisji poborowej Nr. 4. W szyst
kie cztery komisje urzędują przy ul. S talo
wej Nr. 73.

Stan pogody
W edług P.I.M.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Przew ażnie pochmurno ze skłon 
nością do burz i deszcze. Chłodniej. U m iar
kowane w iatry w schodnie i południowo- 
wschodnie, skręcające przez południe ku 
zachodowi.

Okrzyk... niezgodny z prawem!
P . W ł. Tietz w  Obornikach o trz y m a ł 

w  ty ch  d n iach  n a s tę p u ją c y  n a k a z  k a rn y : 
S tarosta Powiatowy 

w Obornikach 
Nr. 197/33 K.

Oborniki, dhia 8.4. 33.
Nakaz karny 

Do Pana W ładysław a Tietza
w Obornikach.

Na doniesienie Posterunku Polioji 
Państwowej w Obornikach, oparte na 
własnem spostrzeżeniu st. post. Zajdli- 
ca, że pan W ładysław  Tietz, urodzony 
w dniu 28.3. 08 w Obornikach, stanu 
wolnego, z zawodu murarz, zamieszkały 
w Obornikach, dnia 18 marca 1933 r. » 
godz. 21 dopuścił się wykroczenia, ule
gającego dochodzeniu i ukaraniu przez 
władze adm inistracyjne, przez to, że: 
na rynku w Obornikach podczas prze-

Aresztowanie urzędniKów
Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Łucku

Na wniosek urzędu prokuratorskiego, 
sędzia śledczy do spraw szczególnej wa

gi przy Sądzie Okręgowym w Łucku za
rządził aresztowanie b. urzędników O- 
kręgowego Urzędu Ziemskiego: naczel
nika wydziału Jamiołkowskiego, radcę 
prawnego Onichimowskiego i Choiń
skiego za nadużycia na szkodę Skarbu 
Państwa, popełnione przez wymienio
nych w czasie ich urzędowania.

na, zmieniają się, że się tak wyrażę, fotele: 
nie zmienia się ani zespół aktorów, ani ze
spół autorów, ani wreszcie charakter teatru . !

Publiczność jest stałą w swoich sym pa- j 
tjaeh  i w ykazuje dużo  „konserwatyzmu" w \ 
swojem zajęciu się rewją. Nowe przedsię
biorstwa, w rodzaju  „Alham bry", nie mogą 
jak się okazało, liczyć na dłuższą egzysten
cję, a „Oui pro quo", zmieniając jedynie 
firmę, rozwija się coraz wspanialej, ooraz 
to  przenosząc się d o  obszerniejszych lokali-

DR.
MED

PRZYCHODNIA SPECI.At.NA

D  G I S  E R  A
B. Asystenta Kliniki Berlińskiej 

CHMIELNA 47 (2-gi dom od Dworca Głównego!

WFMFRYfTNF (sPecl®'n,e chroniczne.
Y lC n C S l I  L L S IL  skórne, pęcherza nie
moc płciowa, analizv krwi. moczu. Zapobiega

nie. Diatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 
Od 9—2 i od 4—9 wiecz. Porada 4 z l.

mowy p. Jentscha na cześć p. m arszałka 
Piłsudskiego zakłócił spokój publiczny, 
krzycząc: „Niech żyje H aller".

Wobec tego, że powyższe stanowi wy
kroczenie przeciwko art. 28 (rozporzą
dzenia) o wykroczeniach z dn ia  11.7. 32 
(Dz, U. R. P. Nr. 60, p. 572) wymierzam 
Panu na podstawie art. 45 rozporządze
n ia  P rezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 marca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38, 
poz. 365) o postępowaniu karno - admi- 
nistracyjnem  oraz a rt, 16 pkt. 1 (roz
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dnia 11.7. 32 Dr. U. R. P. Nr. 60, 
poz. 573 przepisów w prowadzających 
k. k. i prawo o wykroczeniach) karę: 
grzywny w wysokości 15 złotych (p ięt
nastu złotyoh), k tóra  w razie niemoż
ności ściągnięcia ulegnie zamianie na 
3-diniowy areszt zastępczy. Przeciwko 
niniejszemu nakazowi karnem u służy 
Panu na  podstawie art. 46 rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 marca 1928 r. (Dz. U. R. P Nr. 38, 
poz. 365) praw o wniesienia ustnie lub 
pisemnie sprzeciwu w ciągu 7 dni po 
doręczeniu nakazu. W razie niewnie- 
sienia sprzeciwu, w terminie wyżej ozna
czonym staje się nakaz prawomocnym.

Po uprawomocnieniu nakazu należy 
najdalej w oiągu 7 dni wpłacić wymie
rzoną grzywnę do kasy skarbowej w G- 
bomikach, a pokwitowanie przedłożyć 
staroście powiatowemu w Obornikach, 
pokój Nr. 2.

Za starostę powiatowego: 
Karasiewicz, referendarz.

Dzień 18 marca jest — jak wiadomo— 
wigilią imienin Józefa. Dlatego w dniu 
tym niektórzy manifestowali również na 
cześć gen. Józefa Hallera. Okazuje się; 
że nie wszystkie okrzyki na cześć Jó 
zefa są „zgodne z prawem". Niektóre są 
zabronione...

Powyższy „nakaz kamy" cytujemy, 
jako curiosum.. — _ -- — — „m ,n n, — -

Jak  tak dalej pójdzie, kto wie -  może nie- j - ^ 5 0 0  ro b o tn ik ó w  c e g la rsk ic h  w e Lwo-
Zwycięska akcja ceglarzy we Lwowie

zadługo zainstaluje się,., w gmachu Opery, 
która wówesras wreszcie cieszyć się będzie 
frekwencją.

w ie , w obronie warunków płacy, prze
prowadziło demonstracyjny protest.}

Na wiadomość o tern, z inicjatywy
Humor, śmiech, sa ty ra  — oto hasła, ją- i in s p e k to ra  p ra c y  z o s ta ła  z w o ła n a  kon  

kiemi świeżo upieozony „Rex" występuje 
do watki... jak oświadczył w prologu p.
Jarossy  — z kryzysem. Że z kryzysem hu
moru walczyć będzie skutecznie — w to 
nietrudno uwierzyć. Mamy już duże do
świadczenia i wiemy co mogą ta k ie j ' klasy 
autorzy, jak Hemar, Tuwim  czy Tom; m a
my doświadczenia, jak idzie rewja, w k tó 
rej występują takie asy rewjowe, jak: Dym
sza, Lawiński, Parnelowie, Żelichowska, Tom  

Pogorzelska. 0  powodzenie swoje „Rex"

wiciele robotników i przemysłowców.
Po przeprowadzonych rokowaniach 

ustalono, że płaca za w y ró b  1000 cegieł 
wynosić będzie 10 zł. 50 gr., t. j. w myśl 
żądań delegacji robotniczej,

Robotnicy przystąpili do pracy.ferencja, na której byli obecni przec.’sta-

Aresztowanie sprytnego aferzysty
w  K r y n i c y

może więc być spokojny. O jedno tylko w i
nien dbać... o stosowanie choćby odrobinę 
większej dozy inowacji i oryginalności. Re
wja, krocząca po szlakach raz już wydep
tanej banalności, może stać się nudna. Świe
żość pomysłów, choćby dekoracyjnych (wie
czyste schody, po których defilu ją „gwiaz
dy" w finale, zaczynają być już nudne do 
obrzydzenia), humor, sa ty ra  polityczna, k tó 
rej zawsze ostatnio jest w rewijach zamało, 
a  ongiś w „Qui pro quo" było tak wiele, 
szukanie nowych eksperym entalnych pomy
słów reżyserskich — eto sposoby na odświe
żenie rew ji j dowiedzenie... że jednak tr a 
dycja „ludzi z podziemi Luxemburg*" nie 
może zaginąć i teatr, prowadzony przez 
pierwszych twórców rew ji polskiej, stać się

Do więzień sądowych w Nowym Sączu  od
stawiono aresztowanego w Krynicy oszusta 
Jana Chodorowicza.

Chodorowicz, po przybyciu do Krynicy, 
umieścił ogłoszenie, te  poszukuje kierowni
ka handlowego z kapitałem  2.000 zł, d ja 
prowadzenia księgarni Tow. „Ruch" w K ry
nicy, mimo, iż z firmą tą  nie m iał nic wspól
nego, Na ogłoszenie to otrzymał kilkadzie
siąt ofert, z których wyróżnił W. Jekiela  
z Częstochowy. W yróżnienie to  kosztowało 
Jek iela  2.000 zl„ gdyż tyle wyłudził od nie
go Chodoroiyvicz, obiecując, te  zamiast pro
centu, da żonie Jekiela mieszkanie z u trzy
maniem przez 6 tygodni, Gdy zaś Jekieiow a 
przyjechała do Krynicy, wyłudził od niej 
dodatkow o jeszcze 150 zl.

Dalszego oferenta, B. Miścickiego z W ar
szawy, namówił do przystąpienia w charak
terze spólniika do nieistniejącego Towarzy
stwa „Pebeka", która to nazwa miała być 
skrótem  firmy „Powszechny bazar przem y
słu  krajowego", a po sporządzeniu fikcyjne-

musi najułubieriszym teatrzykiem  W arsza- ( k o r tr , ktUl wyłudził od niego 2.000 zl. 
wy.

Program  inauguracyjny posiada, mimo 
zbyt daleko stosowanego szablonu, duże 
zalety. Je s t barwny, wesoły, ma dobre tem
po, miłe metod je i cały szereg pomysłowych 
numerów.

Doskonały djalog bankruta ze złodziejem, 
świetna rozmówka na tem at gdzie są  pie
niądze, pomysłowy i efektowny malarsko 
półfinał, zabawny finał, dobry  monolog p, 
Katinówny, d la wielu przem iłą ze względu 
na wspomnienia „lepszych oząsów" scenka 
z kaw iarni paryskiej, dużo efektownych 
numerów tanecznych, piosenki p. Pogorzel
skiej,, zawsze m ające powodzenie, dla w iel
bicielek ekranu pełen wdzięku, choć obda
rzony minimalnym głosem, Igo Sym  — no 
i p. Jarossy, stwarzający niezmiennie „na
stró j najbliższego kontaktu pomiędzy sceną 
i widownią — wszystko sk łada  się na to, 
że publiczność rzęsiście program oklaskuje.

Pozatem Parnelowie i Żelichowska  doko
nywają cudów zręczności, a „girlsy" usiłują 
„być atańczone', choć widoczny jest jeszcze 
brak zgodności w ich ruchach, widać mistrz 
K otzuisky  miał zbył jeszcze mało exasu do 
wyćwiczenia swego „oładka”.

Dekoracje, spoczywające w doświadczo
nych rękach p. Jewniewiczowej, efektowne.

I, K,

Sprostowanie urzędowe
W związku z no ta tką  p. t. „Niezależni a 

cenzura", zamieszczoną w Nr. 209 czasopi
sma „Robotnik" z dnia 20 czerwca r. b. na 
zasadzie art. 21 D ekretu w przedmiocie 
tymczasowych przepisów prasowych z dnia
19.11 1919 r. (Dz. Pr. Nr. 14, poz. 186 r. 1919), 
proszę o zamieszczenie poniższego sprosto
wania:

zawiadomienie o powodach konfiskaty 
Nr. 4 i 5 czasopisma „Niezależni" nie mo
gło być doręczone redaktorow i Eugeniuszo
wi Szmidtowi, gdyż jak stwierdziły proło- 
kuły policyjne ż dnia 17-go czerwca r. b 
z domu przy ul. 3-go maja Nr. 14 tenże zo
sta ł wymeldowany, o zmianie zaś adresu 
zgodnie z brzmieniem art. 18 D ekretu w 
przedmiooie tymczasowych przepisów praso 
wych z dnia 19.11 1919 r. (Dz. Pr. 1919 r., Nr. 
14, poz. 186) nie powiadomił Komisarjatu 
Rządu tn. st- W arszawy. W obec wynikłych 
zatem  z tego powodu trudności w doręcze
niu mu zawiadomienia zostało mu ono prze
s łane  za pośrednictw em  drukarni „A ntiqua , 
w której czasopismo „Niezależni się d ru 
kuje.

Za Komisarza Rządu
(—) M. Szyszylovdcz, 

R adca wojewódzki.

Nietylko w ten sposób wyłudzał jednak 
Chodorowicz pieniądze. Pod pozorem tedy 
udzielania posad, czy to pokojowyoh, c iy  
portjerów  w willi, której wogóle nie posia
dał, pobrał od kilkunastu osób kaucje , w 
łącznej kwocie 4.000 zl.

Koroną jednak działalności tego oszust*, 
było nabranie szeregu poważnych firm pod 
pozorem urządzenia w Krynicy wielkiej wy
stawy. U rządził to  zaś w ten sposób, że 
sporządził w dużej ilości oferty i p rospek
ty tej wystawy, a następnie rozdał je  mię
dzy przemysłowców w - Katowicach, w erbu
jąc na wystawców. Nie omieszkał przytem 
podać, że współdziała z Komisją zdrojową 
P lan  Chodorowicza był całkiem prosty. P ra 
gnął on bowiem, po  zainkasowaniu zaliczek 
na wynajem stoisk, umknąć z Krynicy, co 
atoli mu się nie udało. Dwuch wystawców 
bowiem przybyło na kilka dni przed rzeko- 
mem otwarciem wystawy, naznaczonem ne 
15 b. m., i, nie mogąc odszukać ani terenów 
wystawowych, ani ich organizatora, udało 
się na policję, a t«. Widząc, że* popełnione 
oszustwo, odszukała Chodorowicza, przy- 
ozem wyszły na jaw i dalsze jego sprawki.

Chodorowicz miał już dochodzenia za 
nadużycia, popełnione w spółdzielni „Ogni
sko" w Warszawie.

Rinaldo RinaW ni-Dick Turpin
Przedziwna i urocza jest ta  muzykalna 

opowieść o. dziejach bandyty - kochanka. 
Osnuta na najpiękniejszych motywach hisz
pańskich melodyj, oplata widza pajęczą 
siecią czaru. Miały Włochy swego wielkie
go bandytę Rinaldiui, m iała takiego i An- 
glja. Był nim Dick Turpin Że przytem. 
prócz bezczelnej odwagi, obdarzony był 
urodą, więc nic dziwnego, że zaw iązała się 
poetyczna intryga między nim, wyzutym z 
praw. przestępcą, i narzeczoną w ielkorząd
cy A nglii, Moną Maris. Rolę Turpina gra 
Jose Mojica. Dzieje tej miłości i przygód, 
to  treść wspaniałego widowiska muzyczne
go p. t. „Noc miłości", k tóre niebawem u j
rzy W arszawa na ekranie kina „Majestic".

IX)

Ogłoszenia drobne
f  gubiono
L czny 501.

numer bo-

INTELIGENTNE, ENERGI- 
> CZNE OSOBY mogą za
rabiać do 1000 zł. mie
sięcznie. Informacli 
udziela Towarzystwo 
Bankowe w Grodnie. 
Hoowera 9. 386



Str. 6 „ROBOTNIK", sobota, 24 czerwca. Nr. -XQ'

Nowy typ samolotu pasażerskiego
skonstruowany został w Holandii
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Z kroniki warszawskich ulic

Co usłyszymy w radjo? Szermiercze mistrzostwo Europy

POŻAR.
Przy ul. Górczewskiej 105, z nieusta

lonej przyczyny zapalił się dach, który 
spłonął prawie doszczętnie.

SKOK Z IV-go PIĘTRA.
Przy ul. Ludwiki 1, w gmachu funda 

cji im. Hipolita i Ludwiki małż. Wawel
bergów, 40-letnia Kazimiera Bogdano- 
wiczowa, cierpiąc na rozstrój nerwowy, 
nocy ub., około godz. 1-ej otworzyła o- 
kno na IV-em piętrze w swym pokoju 
i wyskoczyła. Lekarz Pogotowa stwier
dził' ogólne potłuczenie i wstrząśnięcie 
mózgu. W dwie godziny po przywie
zieniu do szpitala na Czystem, Bogda- 
nowiczowa zmarła.

DRAMAT MAŁŻEŃSKI.
Nocy ub. około godz. 3-ej, przy ul. 

Marymonckiej 30 32, rozegrał się na fa
cjatce I-go piętra krwawy dramat mał
żeński. Żona bezrobotnego, 45-letnla 
Marjanna Kowalewska, porwała siekier 
kę i zadała nią śpiącemu mężowi dwa 
ciosy, powodując rany rąbane prawego 
policzka i kości czołowej. Po dokona
niu zbrodniczego czynu, Kowalewska 
udała się do XXVI-go komisarjatu, mel
dując dyżurnemu przodownikowi o do
konanej zbrodni. Lekarz Pogotowia po 
nałożeniu opatrunku, przewiózł Kowa
lewskiego do szpitala Dz. Jezus.

Zaznaczyć należy, iż w przeddzień 
krwawego zamachu wynikła między 
małżonkami gwałtowna awantura. Ko
walewski wymawiał żonie, iż ma ko
chanka i zaniedbuje dom i dzieci.

Z NĘDZY.
22-letnia Natalja Tomczakówna, pra

cownica igły (Radom), przybyła do War 
szawy w poszukiwaniu pracy. Zrozpa
czona, że nie mogła jej znaleźć, udała 
się do parku im Paderewskiego, gdzie 
w bocznej alei otruła • się kwasem oc
towym i eterem. Pogotowie po udzie

leniu pomocy, przewiozło 
Przemienienia Pańskiego.

do szpitala

SOBOTA, da. 34.VI 33.

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka. 7.10 
Muzyka z  płyt. 7.25 Dziennik poranny. 7.30 
Muzyka z płyt. 7.55 Odczytanie programu. 
11.57 Sygnał czasu. 12.05 Utwory fortepia
nowe. 12.25 Przegląd Prasy. 12.35 Muzyka na 
płytach. 12.55 Dziennik południowy. 14.55 
Muzyka z płyt. 15.05 Wiadomości bieżące. 
15,15 Muzyka z płyt. 15.35 Muzyka żydow
ska. 16.00 Audycja dla chorych, 16.30 Kon
cert orkiestry Polskiego Radja. 17.00 „Cele 
i zadania święta morza". 17.30 Transmisja z 
Ciechocinka. 18.15 Odczyt p. t. „Kajakiem 
na jeziorach i rzekach Pomorza. 18.35 
Traosm. z Krakowa. 19.20 Rozmaitości. 19.35 
Program na dzień następny. 19.40 Kwadrans 
literacki. 20.00 Koncert muzyki lekkiej. 21.05 
Dziennik Wieczorny. 21.30 Koncert Chopi
nowski. 22.05 Transmisja z Teatru „Morskie 
Oko' I ozęśoi „Rewji Warszawy". 23.10 Wia 
domośoi sportowe. 23.20 Wiadomości mete
orologiczne i komunikat policyjny. 23.30 
Wiadomości dla członków Polskiej Ekspe
dycji Polarnej. 23.35 Muzyka taneczna z 
Ciechocinka.

I WCZORAJSZEJ flIEłOR
Dewizy: Belgja 124,70, Gdańsk 173.85, 

Holandia 358,25, Londyn 30.29, Nowy Jork 
(kabel) 7.20, Paryż 35.10, Praga 26.55, Szwaj 
carja 172,16, Włochy 46.80,

Obroty bardzo małe, tendencja niejedno
lita.

W Budapeszcie odbywały się przez 
kiMca dni międzynarodowe zawody o mi
strzostwo Europy w szabli. W zawodadh

tych uczestniczyła też grupa polska.
Na zdjęciu naszem widzimy Polaki 

Segdę, walczącego z Jugosłowianinem

Co grają w Teatrach?
TEATR „ATENEUM'. Dziś i dni następ

nych .Rewolucja w Pikutkowie", w insceni
zacji Leona Schillera.

W IADOMOŚCI S PORTOWE 0
Już dziś poczateK
Wszechświatowego Dnia Sportu Robotniczego

Już dziś rozpocznie się w Warstzawie 
Międzynarodowe Święto Sportu Robot
niczego. Główne uroczystości odbędą 
się na Dynasach,

Od godziny 6-ej do zmierzchu przy 
świetle pochodni setki młodych robot
ników sportowców, kobiety i mężczyźni 
przemaszerują przez boisko i masowemi 
ćwiczeniami zademonstrują zdobycze 
sportu robotniczego. Program tego naj
większego popisu lat ostatnich jest bar
dzo bogaty. Udział biorze PRZESZŁO 
600 ĆWICZĄCYCH, mężczyzn, kobiet, 
młodocianych i dzieci. Jako pierwszy 
numer programu przewidziane są ćwi
czenia masowe.

Interesująco zapowiadają się również 
ćwiczenia belkami, w których bierze u- 
dział przeszło 100 mężczyzn i kobiet. 
Skomplikowane figury ćwiczeń niewąt
pliwie wzbudzą zachwyt u widzów. Cie
kawe są również skoki masowe na przy
rządach. Poza numerami gimnastyczne, 
mi na program popisu składają się: w y
ścig kolarski z udziałem „Skry", „Elek
tryczności" i „Jutrzni", turniej gier spor
towych (zawody koszykówki mężczyzn 
i hazeny kobiet) i zawody lekkoatle
tyczne.

Przemówienia przez megafony wygło
szą tow. tow.: poseł ST. DUBOIS i rad
ny H. ERLICH.

Ostatni numer programu, wykonany

już o zmierzchu, skończy się zapaleniem 
setek pochodni na boisku i trybunach, 
poczem nastąpi WYMARSZ SPORTOW
CÓW W KOSTJUMACH SPORTO
WYCH Z POCHODNIAMI W RĘKU 
I POCHÓD PRZEZ ULICE WARSZA
WY.

W popisie bierze również udział or
kiestra Zw. Zaw. Drukarzy.

W szyscy członkowie Rob. Klubów 
Sport, i sympatycy muszą być obecni. 
Wyjątkowo tanie ceny biletów (od 50 
gr, do 2 zł.) umożliwiają wstęp wszyst
kim. **

*
Na boisku Skry odbędzie się równo

cześnie mecz piłkarski Elektryczność — 
Gwiazda, a o godz. 17 sztafety lekko
atletyczne: męska, kobieca i mieszana.

Wieczorem o godz. 21,30, w lokalu 
Jutrzni (Nalewki 2a) wielki turniej sza
chowy.

* **

BOISKO SKRY: Turniej piłkarski Rob. 
Podokr. Auton. Zawody lekkoatletycz
ne, godz. 10,30: tyczka, sztafeta męska 
800 — 400 — 200 — 100. Bieg kobiecy 
na 60 m. Sztafeta męska 3 x 1000 m. 
Skok wdał kobiecy. Bieg męski na 5000 
m. Marsz Czerwonego Harcerstwa, godz. 
14, na trasie Leszno (lokal „Sarmaty") 
— Okopowa (boisko Skry). Turniej gier. 
Wyścig kolarski na 50 kim,, meta na 
Skrze. Gimnastyka. Boks — trójmecz: 
Skra, Elektryczność, Gwiazda. Zapasy 
ciężkoatletyczne Skra — Elektryczność, 
oraz zawodnicy z Katowic. Godz. 16 — 
Defilada, w której biorą udział: motocy
kliści, kolarze, gimnastycy, sportowcy, 
wodniacy, Czerwoni Harcerze,

Pozatem lokale Stow. Roboto, zosta
ną odświętnie udekorowane. 

Towarzyszki i Towarzysze!
Święto nasze musi się stać potężną 

manifestacją Sportu Robotniczego — od 
Was to zależy. Dołóżcie wszelkich sit, 
aby wypadło wspaniale.Na program niedzielnych imprez zło

żą się następujące.-

T u r o w c y  w  „p rzem arszu * *
w Dniu M iędzynarodowego św ię ta  Sportu Robotniczego

Egzekutywa Warsz. Org. Młodz. T,
U. R. wzywa wszystkie Koła do stawie
nia sdę ze sztandarami w dniu 24 b. m. 
(sobota o godz. 6-ej wiecz.) na Dynasy

przy ul. Oboźmej celem wzięcia udziału 
w obchodzie Międzynarodowego święta 
Sportu Robotniczego.

TEATR NARODOWY daje dziś sztuk* 
Wł. Fodora. „Pocałunek przed lustrem".

TEATR NOWY. Dziś po raz 100-my „Cień" 
z M. Malicką, Rekordowa ta  sztuka będzie 
grana jeszcze tytko do niedzieli włącznie. 
W poniedziałek i wtorek teatr Nowy będzie 
zamknięty.

TEATR LETNI. Dziś nowa komedje Ste
fana Kiedrzyńskiego „Ten stary war jat".

TEATR POLSKI: Codziennie głośna eztu- 
ka Jerzego Tepy p. t. „Fr&ulein D octor' s 
udziałem p. Ireny Eichlerówny.

TEATR KAMERALNY. Pomimo powo
dzenia, pełna humoru i zabawnych sytuacyi) 
komedja Lentza „Perfumy mojej żony” gra
na będzie jeszcze tylko kilka razy. W peł
nych próbach pod kierunkiem K. Adwento
wicza świetna sztuka A. Słonimskiego „Le
karz bezdomny".

TEATR „MORSKIE OKO": Codziennie
rewja p, t. „Rewia Warszawy" z udziałem 
wszystkich ulubieńców Warszawy.

TEATR „REX”. Dziś l eodańenmie inau
guracyjna rewja pióra Tuwima. Hemara, 
Proroka, Szerszenia, Starskiego i Właeta 
p. t.: „Zjazd Gwiazd".

TEATR „8,30“ (Mokotowska 73) daje dziś 
Operetkę Kunekego „Szczęśliwej podró
ży".

STUDJO im. St. ŻEROMSKIEGO (ŻoH- 
bórz, ul. Suzina): Dziś i codziennie reportaż 
sceniozny „Boston".

TEATR im. ŻEROMSKIEGO (Hipoteczna
nr. 8). Dziś „Jesień... Zima..; Wiosna.." J a 
dwigi Rzepeckiej - Iwanowskiej.

TEATR IM. ŻEROMSKIEGO (Zamojskie 
go 20). Codziennie o 8.15 „Kobieta szpieg 
w pociągu widmo'.

TEATR REW JI „MIGNON"
„Tato, mamy lato"!

TEATR REW JI „MUCHA"
Dziś i dni następnych operetka 
żenią" i rewia „Warszawa śni .

DOLINA SZWAJCARSKA (7.30). Co
dziennie koncert lekkiej muzyki, rewja 
„Wszyscy do Doliny" i dancing.

Codziennie

(Długa 10). 
„Stan oblę-

B 9

OTTO BURG

W służbie junkrów 
pruskich

Całą noc w szyscy przeleżeli na praw ym  boku, starając 
się m ożliwie najmniej poruszać. Surow ica by ła bardzo  
m ocna i po kilku godzinach działania obezw ładniła naw et 
najsilniejszych. M ała epidem ja tyfusu zapanow ała wśród 
kom panji. S to chłopa gorączkow ało  i jęczało głucho 
iWypito w szystkie napoje i gotow ane ciecze z kuchni, 
k tó re  trudno  było  nazw ać kaw ą, lub herbatą ,

Dzień następny  był punktem  kulm inacyjnym  gorączki, 
tem p era tu ra  p rzeciętn ie  dochodziła do trzydziestu  dzie
więciu stopni.

Najgorzćj ze w szystkich czuł się chyba Schober. Łam a
nie w kościach, ciepłe p rąd y  gorączki, zm ieszane z dresz
czami, zamglony w zrok i ból głowy odebrały  mu całą  i tak  
niew ielką siłę.

— Jestem  zupełnie jak pijany — próbow ał zanalizow ać 
swój chorobliw y stan. Nic mnie speq’alnie nie interesuje. 
Tylko czy w ytw orzyły  się już ciałka przeciw tyfusow e? 
Pew nie teraz  najw iększa jest walka. Czuję, jak szpik 
k rąży  w kościach. W  ustach taki dziwny smak... Niby 
ma się ochotę na  coś, to znowu nie chce się niczego. Czy 
to  nie kaprysy? W  w ojsku niema kaprysów, trzeba wszy

stko robić, co każą. Czy w regulam inie jest przew idziane 
szczepienie przeciw tyfusow e? W  czasie wojny jeszcze za 
szczepiano surowicę cholery, dyfterytu, tyfusu plam istego 
i dżumy. Ojciec opow iadał, że n ieraz szczepiono w szyst
ko naraz  p rzed  wyruszeniem  na front, tak, że człowiek 
nie bał się w cale śmierci, zmęczony przez ty le zastrzyków. 
Gdzie tylko mogli szczepić to w szystko? Aha! Dżumę 
pew nie w okolicy krzyża. Cholerę pod p raw ą łopatkę. T y
fus p lam isty  pod lewą... D yftery t m ożna w brzuch. Jesz 
cze została  p raw a pierś i ramiona. Co oni mogli jeszcze 
zastrzyknąć takiego? Ojciec wspom inał zdaje się, także 
o ospie: to jedno ram ię — m ajaczył Schober w gorączce. 
W tem  nagle ból przeszył jego ciało, gdyż służbowy sz a rp 
nął go silnie, naw ołując do w stawania. P rzek lą ł służbowe
go i zaczął oglądać m ałą rankę od  ukłucia igłą. Sw ę
dziła naw et przyjem nie, różowy pierścień otaczał czarny 
punk t zaskrzepłe j krwi. Zupełnie jak  wulkan nie p rze 
staw ał bredzić Schober. — A jakby tak  zaszczepiono coś 
przeciw ko wszystkim chorobom? Podobno, chorym  juz 
w agonji p rzed łu ża ją  życie zastrzykam i, tak, że ciało jest 
w prost spuchnięte od różnego świństwa...

W około koledzy klęli mniej lub więcej dosadnie, zależ
nie od  samopoczucia. Byli i tacy, co zapowiadali, że nie 
ruszą się z łóżka, choćby sam  „Łykawy" przyszed ł ich b u 
dzić, niem niej — na zbiórkę poranną wszyscy byli gotowi.

Trag ed ja rozpoczęła się dopiero na  ćwiczeniach. M u
sz trą  p ieszą i spuchnięty mięsień piersi, nie pozw alający 
na  skurczenie ram ienia. Biegiem! P adnij! K ryj się! roz
legało się jak  zwykle, jednak wykonanie szło opornie i po 
rucznik W olstein w ściekał się bezsilnie, gdyż w szystko to 
odbyw ało się w tem pie zwolnionem, jak zdjęcia na filmie., 
Dzisiaj w yjątkow o uczniowie byli drażliw i n a  przezwiska

i k lątw y oficera. ,,Co to za głupota — tylko nam  szczepić, 
niechby oficerom i podoficerom  zastrzyknięto  też podw ój
ną porcję  tej m ikstury, w tedyby tak  nas nie gonili. Czy 
ich choroba się nie ima, przecież takie szczepienie czyni 
organizm odpornym  na pół roku. Chciałbym, aby wybu
chła epidem ja duru brzusznego, pozbylibyśm y się raz na- 
zawsze naszych przełożonych i starszych. P ostaram  się 
zachorować napraw dę i zarazić tych idjotów, nie w yłącza
jąc kom endanta — groził R einhard t, nie p an u jąc  już wię
cej nad  sobą. Gubi i G strow sky przy tak iw ali mu także, 
s ta ra jąc  się jednak ćwiczyć jak  najlep ie j. K ilku siln ie j
szych, których om inęła gorączka, czy też może tra fiła  się 
m niejsza doza zastrzyku, osłaniało jak  mogło słabszych 
kolegów, klnąć dla solidarności ca łe  wojsko.

Jed n ak  niesłusznie lżyli uczniowie swoje w ładze, gdyż 
z kom endantury przyszedł stenogram, aby ograniczyć dzi
siejsze zajęcia do w ykładów  w koszarach i za lecający  
zwolnić uczniów od m usztry pieszej i jazdy konnej.

Jed n ak  „Łykawy" p rzeszed ł n ad  tern do po rządku  dzien
nego i oficerowie zdobyli rekord  w zam ęczaniu p o d w ład 
nych żołnierzy.

„Tak było zawsze. W szystkie udogodnienia i p rzep » y  
na korzyść uczniów nie m iały żadnego znaczenia, chy a 
tylko na pap ierze  i w w yobraźni urzędnika, k tó ry  je wy
daw ał. N atom iast wszelkie obostrzenia i przepisy  dyscy
plinarne były  wyzyskiwane do ostatniego p arag ra fu  i żo ł
nierze byli bezsilni wobec nadużyć przełożonych, gdyż za
wsze znalazł się odpowiedni przepis, czy zarządzenie, na 
podstaw ie którego podw ładny zostaw ał ukarany , gdyż 
orzełożony zawsze m usiał mieć rację  denerwował się 
Burg, om aw iając spraw ę szczepienia z Ottonem.

 ̂ (D. c. n.)

ROBOTNIK
jest

najpoczyt
niejszym
organem

Świata
pracy
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WARUNKI PRENUMERATY: w W arszaw ie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8. . Za a( r̂8W  J,r '« 0
CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. W,  drobne za w yr y .  
Poszukiwanie i zaofiarow anie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. U kład ogłoszeń w tekście 5-szpaitowy, urna *wy y

10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń R edakcja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSK1. W ydaw ca RADA NACZELNA p. f . a.

Odbite w Drakami Spółki Nakładowa-Wydawnicze) „Robotnik". Warecka Z.


